
Nr. 137

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

p i«Nięexuie 
kwartalnie  
p i łroczn ie

we Lw ow ie n a  p ro w in c ji  za  g ran icą

1 z l .5 0 e t .  2 zł.
4 zł. r»0 ct. C zł. 7 zł. 50 ct.
3 zł. 12 zł. 15 zł,

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e , jakoto n zaręczynach 
i-iubaeh, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
i -klainy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych pizcdmiotaoh i td. 
(-.-ryj mu je sit, do umieszczenia tylko za opłatą  po 50 
<*:ntow od wiersza.

N u m e r  k o s z t u j e  (» ct. wychodzi w dwóch wy

B IU R i  REDAKCT1: ul. K opern ika 7. I. p iętro
o tw arte  od 10- 12 rano  i od 5 —6 wieczorom .

Obecne położenie.
L w ó w  17 maja.

Z mowy Chamberlaina padła 
błyskawica, która niemal nawskróś 
rozświeciła różne niejasne okoli­
czności obecnego położenia, — padł 
grom, zwiastujący gotującą się bu­
rzę. Trudno sic tern bałamucić, żo 
minister Chamberlain mówił pry­
watnie, a nie w parlamencie, że 
wiec mowa ta jego nie obowiązuje 
rządu angielskiego, bo w Anglii 
wolno ministrowi wypowiadać pry­
watnie zdania, które się nie godzą 
z poglądami całego gabinetu. Nadto 
Chamberlain znany jest jako go­
rączka, jako narwaniec — ależ wła­
śnie tą impetycznośeią, obcosowo- 
scia swoją zdołał on sobie w ga­
binecie zdobyć wybitne, niemal ter­
rorystyczne stanowisko. A nadto 
„prywatna* mowa Chamberlaina 
nastąpiła po mowie Saiisburyego i 
jednocześnie z wiadomą mową by­
łego wielkiego hetmana armii an­
gielskiej, ks. Cambridge.

Chamberlain przedstawił poło­
żenie jako poważne, ponure. Wkrót­
ce, zdaniem jego, może zajść chwi­
la, że trzeba będzie odwołać się do 
patryotyzmu narodu, tj. wypowie­
dzieć komuś wojnę. „Anglia stoi 
osamotniona; najbliższym jej obo­
wiązkiem jest przyłączyć się ści­
ślej do kuzyna amerykańskiego; 
tanią byłaby każda wojna, któraby 
ostatecznie zawiodła do przymierza 
anglosaksońskiego*. W imię zasa­
dy anglo-saksoński ej pragnie Ame­
ryka nabyć Filipiny; a czy je osta­
tecznie zatrzyma, czy Anglikom od­
stąpi, to na jedno wychodzi, jeżeli 
ta  niezrównana pozycya do opera- 
cyj we wschodniej Azyi zostanie 
w reku anglo-saskim. Rosya i Niem­
cy muszą dopiero budować koleje 
żelazne, forty i miasta — podczas 
gdy na Filipinach znajdzie anglo- 
saksonizm wielki po europejsku 
urządzony obszar z kolejami, tele­
grafami, fortami i portami. A już 
i ze' względów na bogactwo przy­
rody są Filipiny niezmiernie cen­
nym nabytkiem. Anglia będzie się 
starała nabyć je bądź wprost, bądź 
pośrednio — Rosya atoli sprze­
ciwi sie te u stanowczo. Ł-*v tem 
tkwi zaród olbrzymiego konfliktu.

W Londynie wcale się nie łu­
dzą co do zamiarów Rosyi. Cham­
berlain otwarcie oskarża carat o 
wiarołomstwo, i przemawia tak,

jak gdyby już wojna była postano­
wioną. I wymienia też oba punkty 
zaczepne: Afganistan i Chiny. An­
glia byłaby wedle Chamberlaina 
wypowiedziała Rosyi wojnę, ale 
bez sprzymierzeńca nie może mieć 
nadziei zwyciężania Rosyi. Otóż w 
tej chwili taki naturalny sprzymie­
rzeniec jest pod ręką. Mac Kinley 
wahał się z wypowiedzeniem woj­
ny słabej Hiszpanii — zachęciła 
go Anglia; to już widoczne. Fury a 
wojenna opanowała Amerykanów; 
gotowi oni ochotników swoich wy­
prawić nawet na angielskie okręty 
wojenne. Anglia pragnie się poli­
czyć z Rosyą; nie chce marnować 
czasu, któryby Rosyanom pozwolił 
spotęgować ich siły w nabytych 
świeżo tery tory ach chińskich; z Fi­
lipin rnożnaby na seryo pomyśleć 
o wyrugowaniu Rosyan z Portu 
Artura. Spokój i flegma angielska 
zakipiały, gdy się w Londynie do­
wiedziano o rosyjsko-japońskim 
traktacie, który zupełnie wyrzuca 
wpływy Anglii z Korei. W Lon­
dynie sadzą więc, że już to czas 
najwyższy i może pora najsposo­
bniejsza.

Jądro rzeczy tkwi tedy w tem 
czy Hiszpania utrzyma się przy 
Filipinach. Jeżeli się utrzyma, to nj 
Anglia i kuzynostwo anglo-saksoń-^ 
skie pozostanie sobie platonicz-'. z 
nem — jeżeli atoli Hiszpanie po-'k  
stradają Filipiny, to bardzo pra- j 
wdopodobną jest rzeczą, że prze­
padł też i pokój europejski.,.

P r i i r u  i t m i i c z i y
Lr. G ołuchow ski ego.

Lwów d, 17 m aja.
W szystkie pism a om aw iająo expose 

br. G lachow skiego  w delegacyaoh, za ­
znaczyły , iż poruszona w tein  prze 
m ów ieniu kw estya ekonom ioz a g ó ru ­
je  ponad strony  polityczną.

Hr. Gołuchowski w idooznie je s t  
s la sz r ie  przekonanym , iż państw o, o 
ile w iększym  je s t  dobroby t jego  lu ­
dności i o ile do w iększej po tęg i 
w zrósł ego ebonom iozny rozw ój, jee t 
o ty le  potęfcmejszem tak że  pod w zg lę­
dem dyplom atyczno  polityoznym .

Ju ż  w zeszłorocznym  swojem  expose 
hr. G ołuchow ski pow iedział, żo wiek 
XX będzie wiekiem  w alk ekonom i- 
oznych — do tego  ośw iadczenia zaś 
został spow odow any po lityką cłow ą i
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niejednokro tn i#  w yraziliśm y 
i trn c  n ie  m oże w szystk iego zrobić, 
siła j tg o  akoyi je s t p rayw iązana do 
pew nych granie, leoz oół m ogą uczy­
nić koła p ryw atne, jeże li iok ohęó do 
przedsięb iorstw  krępu ją w ładze, gdy 
państw o nio lub  praw ie nio n ie ozyni 
coby mogło popierać ich intenoye. Hr. 
Gołuchow ski sam  w ypow iada zdanie, 
że państw o pow inno strzedz zdrowe­
go dnoha przedsiębiorozośoi, p ip ie rać

eoznie in ieyatyw ę p ry w a tn ą ; po- 
się naw et tak  daleko, że ozna- 
oo m oże być poparoiein. I  w y- 

« i ł  tu  : rozsądną politykę taryfow ą, 
ieran ie  assooyaoyi, środki zaradoze 
aoiwko w ybujan iu  fiskalizm u i prze- 

nadm iernem u używ aniu  śru b y  po- 
kow ej.
Ileż to razy  podnosiliśm y te  mo- 

Inty i dow odziliśm y, że w obecnyoh 
launkaoh an i handel ani p rzem ysł 

może prosperow ać.
O bszerne uzasadnien ie rów nie świe- 
oh ja k  godnyoh uznania słów m i­
ra  spraw  zag ran iczn y ch , stanow i 
ik an k ie ty  przem ysłow ej , k tó ra  

daw no odbyła się za in ioyatyw ą 
neńsfeiej Izby  handlow ej, a k t  ra 
ale oałe oztery  dni. Ilu  ty lko fa- 
wców i in teresen tów  przesłuchano, 
,yscy w yw odzili swe skarg i i żale, 
■ni jed en  się n ie  znalazł, k tó ryby  
raził zadow olenie z obeonyoh s to ­
ków. Choć różnem i są poszczegól- 
galęzie produkcyi i handlu , prze- 

ż skarg i zaw sze schodziły  się w 
wnyoh punktach , i to  w ryoh w ła- 
ie, oo do k tó rych  hr. Gołuohowski 
i  w arunkow ą napraw ę uw aża za ko 
ozną: z jednej s tro n y  fiskalizm ,

drugiej m ałoduszność w ładz, a w do- 
tku  n ie  prowadząoa do oelu po lity  

taryfow a i ołowa i ugoda w ęgier- 
a. p rzygn ia ta jąc*  auatryaoki handel 
rzem ysł.
Na owej ankiecie jed en  fab ry k an t 
szyn ośw iadczył, iż z głów niejszy- 
kra jam i wyw ozow ym i państw o  nie 
ta ry f  bezpośrednioh. R eprezentan- 

m łynarzy  o św iad o zy li, że ta ry fy  
zozą przem ysł m łynarsk i i że obrót 
wem, jeże liby  jeszoze przez dzie- 

ić la t istn ia ł, zn iszozyłby  oaly prze 
8ł m łynarsk i. W łaścioiel fab ry k i 

się na  dokuczliw ości ze ntrony 
ładu ubezpieczeń, & przem ysłowieo 
ab iająoy  słód, że p rzez  konkuren  
niem iecką, austryack iem a przem y- 
i słodow em u grozi niebezpieozeń- 

o zupełnego w yrugow ania z naj- 
żniejszego pola zb y ta , z Szw ajcary:. 
w arn ik  w skazyw ał ogrom ne poda- 

oiążąoe na  p rzem yśle b row arn i- 
m, k tó re  te raz  jeszoze m ają być 

podw yższone itd . P o trzebaby  całą an ­
k ie tę  na  nowo pow tórzyć, choąo wy- 
ozerpać w szystk ie  żale. W ypow iadają 
one ty lko  to, co zaznaozył h r. Golu- 
ohow ski i zachodzi ty lko  kw estya, 
ozy sfery  właściw e w ezm ą sobie to 
do serpa.

Hr. Gołuchow ski zauw ażył w iw em  
expose, że państw o ty lko  w tedy  może 
być po tę inem , gdy  ludność jeg o  je s t

zam ożną, że jes teśm y  u p u n k tu  zw ro ­
tnego, m ająoego epokow e znaozenie i 
że k ierunek , p rzez  nas w ybrany , bę­
dzie m iał deoydująoy w pływ  dla po tę­
g i i dobra  m onarohii.

N iew ątpliw ie oenne to i doniosłe 
słowa, zw łaszoza, że żyoie ekonom i- 
oane w państw ie  austryaoaiem  zna j­
duje się obeonie w stan ie  anorm alnym , 
a stosunki ta k  bardzo  się pogorszyły, 
że ludność ogarnęła  gorąozkow a ,ry - 
t&cya. Chleb s ta ł się droższym , zaro­
bek tru d n ie jszy m  i m niejszym . H an­
del, p rzem ysł, gospodarstw o  i rz e m io ­
sła zn a jd u ją  się w upadku i ty lko  ro ­
zum ny program  ekonom iozny, czujność 
i pomoo w ładz państw ow yoh a wspól­
ne usiłow ania w szystkioh, m ogą dnoha 
twórozego i p rzedsięb iorczego podnieść 

ekonom iozny s tan  m onarohii uzd ro ­
wić.

Z bieżącej chwili.
LwOw 17 m aja.

G dzie się zn a jd u je  f l o t a  h i s z ­
p a ń s k a ?  W edle wiadomośoi m adryc- 
kioh z d. 14 bm. koło K uby, a w edle 
w aszyng tońsk ich  z tegoż sam ego duia 
koło w ybrzeży  W enezueli, w edle zaś 
m nyoh koło ho lendersk ie j w ysepki 
Curacao. N aw et wiadomośoi tyoh d z ie n ­
ników  angielsk ioh , k tó re A m erykanem  
aż do upodlenia kadzą, A m erykanie 
o trzym ali oięgi n a  pięoiu punktaoh  
Kuby, w k tó ryoh  raz po raz  w ylądo­
wać usiłow ali. W C ardenas udało się 
A m erykanom  doszczętn ie zbom bardo­
wać konzn la t - ang ielsk i, a więo p rz y ­
jacie lsk i.

B om bardow anie p rzez adm irała  
Sam psona San Ju an  na  P orto riko , m o­
że dać powód do reklam aoyj dyplo­
m atycznych. S&mpson kazał strze lać  
bez zapow iedzenia bom bardow ania, 
wedle zw yoeaju m iędzynarodow ego 
pow inien był w przód zapow iedzieć, 
aby a a tk i i obyw atele państw  neu- 
tra luyoh  ubezpieczyć się m ogli, a z n a j­
dował się wówozas w tym  porcie j e ­
den w ojenny o k rę t franouski. Sam p- 
son tem  się tłum aozy, ż H isspam e 
pierw si poczęli strze lać, i że on ty lko  
fo rty fibacye ostrzeliw ał, co je d n a t jest 
w id o o zn ; n iepraw dą, skoro w ięcej 
zginęło  osób oywilayoh n iż  w ojsko­
wych.

Z Nowego Jo rk u  donoszą: „W S t a  
n a o h  Z j e d n .  w y tw arza  się prąd  n ie ­
n aw istn y  dla F r a n c y  i, k tó rą  podej- 
rzy w sją  o to, że nżyoza H iszpanii ma- 
te ry a ln e g G  m oralnego poparcie. Dzien­
n ik i tu te jsze  donoszą, że rząd  franou- 
aki poleoił bankow i francusk iem u dsć  
H iszpanii dw adsieś ;ia m ilionów  fran ­
ków w złooie. N adto rozg łaszają  dzień 
n ik i, że w ładze francusk ie  na wyspie 
M artynioe z um ysłu  z&tr/.ym&ły przez 
kilkanaśoie godzin  depeszę konsu la  a

m erykańsk iego  donoszącą, ż s  flota h i­
szpańska p rzy b iła  do w ybrzeży  tej 
w yspy. R ozw ijają tu  agitaoyę, aby fa­
b ry k i am erykańsk ie  m e obsyłały  w y­
staw y parysk ie j w roku  1900 i aby 
publiozność tu te jsza  n ie  kupow ała to 
w arów  franonskioh. Podobno postaw io­
ny  m a być w parlam enoió w niosek  n a ­
łożenia nadzw yczajny  oh oeł n a  w szei 
k ie  tow ary  pochodzenia francuskiego. “ 

Tym ozasem  londyńsk ie  „B iuro R eu­
tera" podaje następu jąoą depeszę z 
W aszyngtonu d. 15 bm.: „U rzędnioy 
ir-inisterstw a ubolew ają nad tem , iż 
usiłow ano w yw o.ać yrrażenie, jakoby  
F ranoya nie oałkiem  lo jaln ie  p rz e ­
s trzeg a ła  nea tra lnośo i i dodają, że 
choćby pogłoski naw et praw dziw em i 
się okazały, to  jeszcze  w obeonej 
oh wili byłoby niestosow nem , aby dzień 
n ik i wyoieozkami swomi Franoyę w 
spraw ę w ojny w oiągały. O św iadczają 
dalej, że urzędnioy kolonij franouąkioh 
w Indyach Zaohodnioh nie ok zyw ali 
skłonności do robienia różn icy  ze 
szkodą S tanów  Zjednoozonyoh, jeżeli 
depesze am erykańskie doznały  opó­
źn ien ia , to  jeszcze  m e ma dowodu, 
iżby F rancuzi by li tem u w inni. To sa­
mo pow iedzieć m ożna i o nab ieran iu  
w ęgla przez eskadrę h iszpańską  n a  
M artynice.*

Mao K inley juśo ić n iczego  n ie o- 
baw is się bardziej, ja k  w p lą tan ia  k tó ­
regokolw iek m ooarstwe europejsk iego  
w spraw y w ojny, a zw łaszoza F ran - 
oyi. Podobno jed n ak  H iszpan ia m iała 
zapro testow ać w P aryżu  przeoiw  te ­
m u, że w ładze frauouskie na M ar­
tynioe pozw oliły w Foroie de F ranoe 
krążow nikow i am erykańsk iem u „H ar ' 
w ard" nap raw iać  sw oją m aszynę. 
F ranoya ato li m iała odpow iedzieć, 
że „H arw ard" m iał praw o do tego . 
Dzimaj słyohać naw et, że „H ar­
ward* tam  oiągle pozostaje , poniew aż 
w pobliżu ozatuje na  n iego  to rp ed o - 
wieo h iszpańsk i „T erro r" .

Źe F ranouzi sy m p aty zu ją  z H i­
szpan ią  to fakt. Kiedy Sam pson o- 
trzy m aw szy  oięgi, odpływ ał z San 
Ju a n  na P ortonoo , w yruszał s tam tąd  
tak że  krążow nik  franouski „Adm. 
R ig au lt de Genouilly*, a osada jeg o  
huczne w znosiła ok rzy k i n a  oześó 
H iszpanii, je j arm  i i m arynark i.

Nadohodzą ju ż  g ł o s y  p r a s y  z 
w y ją tk iem  rosy jsk ie j o m ow ie Cham ­
berla ina . P rasa  am ery k ań sk a  bardzo 
sym patyczn ie  ją  w itz , zle z tyoh  g ło ­
sów w ynika, t e  dotyohozas nie uozy- 
m ono woale pozy tyw nego  k roku w k ie­
ru n k u  so juszu  an g ie lsk o -am ery k ań ­
skiego.

N ajciekaw sze są g losy  dzienników  
h i s z p a ń s k i o h .  S ądzą one, że oe 
let? te j m ow y je s t  g łów nie zaszko­
dzenie H iszpanii, m ianow ioie p rz e ­
szkodzenie honorow em u zaw aroiu  po ­
koju, u łatw ionem u p rzez  o s ta tn ie  z a j­
ścia na polu boju. E u ro p a  jednak , 
ohociat dotyohozzs obo jętną  się o k a ­
zyw ała, chcąo nieohoąc będzie m usia­
ła  wm ieszać się do starc ia  h iszpańske- 
am erykańskiego . E uropa — pow iada­
ją  dz ienn ik i m adryokie — nie dopu-
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Powieść Champol’a.

(Ciąg dalszy).

— Proszę oię, w stań — pow iedział*
oioho.

U słuchał, w stał i  u siad ł p rzy  niej. 
O garnęło go naraz  dziw ne w zru ­
szenie :

 Aoh S im onol — zaw ołał — prze-
bzoz mi I pow inienbym  być tak  szozę- 
śliw y, a ja  tak  c ie rp ię !

Głos jeg o  był tak i zm ieniony, że za ­
ledw ie poznać go mogła.

— M yślałem, że zapom nieć zdołam 
— m ów ił dalej — a m e mogę. Roz­
w aż tę  gorycz, ten  ża l n iezm ierny. 
T eraz dopiero  czuję, ile straciłem , ja k  
n ieszozęśliw y ozłow iek ze m nie Gdyby 
to  nDszozęśoie nie było m nie spotkało , 
gdybym  był te iaz , ozem byłem ...

Z atrzym ał się, a gw ałtow nym  ru ­
chem  zb liża jąc się z a w o ła ł:

— Z aklinam  oię, dodaj mi otuohy 
odb iera  m i trw ogę , jak a  m ą m iota. Ja  
oię uw ielb iam  1... Pow iedz, że m nie b ę ­
dziesz koohać, nie ty lk o  p rzez litość, 
p rzez  pośw iąoenie, ale p rzez m iłość!

Może j*stem  szalony, ale w idzisz ja  
tego  ty lko  pragnę, bez tego, um rę 
chyba I

A gdy ona m ilozała, mówił nam ię­
tn ie  dalej:

— Szanow ałem  zaw sze oiebie, pod­
dany i posłuszny tw ej woli byłem  i 
zawsze z radośoią posłusznym  ei będę, 
a le n ie m ożesz odem nie w ym agać, a- 
bym dłużej inilozał, bo dław i m nie to,
00 ozuję, ozego w ypow iedzieć n ie  śm ia­
łem. Pow innaś pam iętać, że jes tem  
tw oim  najlepszym  przyjaoielem , tw o­
im mężem, źe należę do ciebie całem 
sercem  i d u s z ą ; n ie za truw aj mi tego 
szozęścia, k tóre zależy od jednego  sło­
wa u s t tw oich. Mów do m m e n a jd ro ż ­
sza 1 W całym  świeoie nie w ideą i nie 
słyszę nio w ięce j, ty lko  oiebie 1

O toczył ją  ram ieniem , & m ezw al- 
ozonem  pooiągnięty  uczuciem , ustam i 
do tknął 0 & rzy  Sim ony.

Z krzykiem  n araz  siłę zn a jd a  i ąo 
nad ludzką, skoozyła, w yprt stow ała aię, 
od trącając go z gniew em  zaw ołała :

— Z akazuję oil Nie zbliżaj aię I
Uozuła naraz , że w strę t, k tó ry  od

pierw szego dn ia  czu ła  ku niem u,
1 rzm agając się, doszedł do tego  s to ­
pnia te raz , że an i go przezw yoiężyó, 
an i go u k ry ć  n 'e  może.

Z nikała  kob ie ta  m ężna, ch rześc ijan ­
ka, kob ie ta  dobrego w yohow ania i u- 
m iejąoa nad sobą p an o w ać ; została 
ty lko  zw ykła kobieta, k tóra koohać n ie 
m ogła, a obronić się choiała.

R yszard  w sta ł także . W ziął j ą  za

ram iona, a zm uszając, aby m u prosto 
oko w oko patrzała , m ó w ił;

— Tak! m iałem  słuszność obawiać 
się, w ątp ić! Pom yliłaś się i żałujesz 
te ra s  tego, czujesz to. Nie koohass 
m n ie !

Ł kan ie p ierś m u w znosiło , drżał 
oały, ale w te j naw et ta k  strasznej 
bolesnej ohwili, um iał panow ać nad 
9obą, m e trac ił tej sobie w łaśoiwej 
słodyozy, k tó ra  tak ozęsto n iec ie rp li­
w iła Simonę. Zam iast się gniew ać lub 
w ym ów ki je j czy n ić : zaw ołał:

— Biedny mój, drogi an ie le ! — 
M yślałaś w szlaohetnej tw ej du zy, że 
poświęoenie, współozuoie, m ogą być bez 
g ran  c, zastąp ić  w szystko. Teraz ro z u ­
m iesz i ża łu jesz tego <o uozyniłsś, 
Pow inienem  ja  był to  przew idzieć, 
tego się spodziew ać! Jestem  nieszozę­
śliw y bardzo , ale gn iew ać się nie m o­
gę. Nie bój się n io zeg o ! T rzebaby  być 
o sta tn im  z ludzi, żeby n ie  mieó w zglę­
du dla oiebie i n ie uszanow ać Cierpli- 
wośoią, ozułośoią, dobiooią, pozyskam  
m iłość tw oją , oswoisz się ze m ną. Po­
zwól mi ty lko  ty le  się sp o d z iew ać ; o 
więoej m e proszę. Miej ufność we 
m nie, p rzysięgam  o. że z rob ię  w szy­
stko, oo zecboesz, ale mi pow iedz 
p rzynajm niej ozego żądasz I

— Chciałabym  um rzeć! — odpo 
w iedziała Sim ona, w ybuohająo apazm a- 
tyoznym  płaczem .

N astąpiło  przesilen ie. Za długo po­
skram iane nerw y, te raz  w ypow iadały  
posłuszeństw o, nie um iała  żadnego

sform ułow ać żądan ia  i p o w tarzała  ty l  - 
ko u p o ro zy w ie :

— Mój Boże! mój Boże! żebym  ja  
um rzeć m ogła 1

R yszard, pom ięszan j p a trz y ł na n ią  
ohwilę. Potem  powoli, oioho, g łosem  
złam anym  zap y ta ł:

— A więo n ie ty lko  obojętność 
opujesz dla m nie, ale w s trę t i o d razę?  
O dpow iedz mi S im o u o ! Co m am  m y­
śleć, ozemu mam w ierzyć?

Co ci się podoba! — w najw yż- 
szem u n iesien iu  rzek ła . — J a  dłużej 
ukryw ać nie mogę, n ie m ogę dłużoj 
udaw ać 1... Dość ju ż  na  dziś kłam ałam ...

O kru tna po trzeba p raw dy  j ą  opano­
w ała; ozuta szaloną ohęó w ypow iedze­
n ia w szystkiego, odsłonięoia rzeozyw i 
stośoi. Bez w zględu na rozum  aui 
roz tropność, n ie zw ażająo an i n a  obo­
w iązek, an i n a  grożąoe n ieb ezp ieczeń ­
stw o, m ów iła d a le j :

— Z resz tą  n a  oó i się to  p rzyda, 
n ie m ógłbyś m i uw ierzyć. Ani ohwili 
nie m ógłbyś m yśleć, że oię kocham, 
albo, że oię koohać pow innam ! W szak 
w iesz debrze, że to  n iem ożliw e!

— Tak! jęk n ą ł — tak , te raz  d o ­
piero, ale dopiero  teraz, rozum iem  że 
niem ożliwe 1 T eraz dopiero to  wi­
dzę 1 Moja szpetność je s t  taka, że nio 
j ą  w oozaoh kobiety  zm niejazyó nie 
m oże — w oozaoh m ojej żony ! Dla­
czegóż n ie  pow iedzia łaś tego woze- 
śniej ? Tak — mówił unosząc się — w 
jak im  oelu dr wiłaś sobie ze mni<* do

iii ? Dlaozwgo uozyui

łaś ten  krok  nieodw  ła ln y ?  Nie ro zu -i Dla w zbogaoem a naw et rodzioów , nie 
miem oię, n ie  poznaję oię woale 1 Czy ; m iałaś praw a podłych używ ać śro- 
je s te ś  szaloną, czy oszukiw ałaś m nie dków. W szak byłem  i by łbym  zosta ł 
i d laozego? izaw sze dla ciebie krew nym  odda-

G niew  nim  m iotał. Pod paloam i. nym , przy jacielem  najlepszym . Dla 
k tó re  op iera ł na złoconej poręczy j czegóż zezw oliłaś, bym  został ozems 
k rzesełka , pęk ły  m iste rn ie  rzeźbione więoej ?
filark i i ro zsy p ały  się w Jr&wałk j Zuchw ałość tej obrony, do osta te-

Uczuoie dum nego zadowol nia oznośoi posunęła S im onę; łz j  jej 
p rzem knęło  w Sim onie, ten , k tó ry  oschły, w zrok p rz y b ra ł w yraz złości 
m ógł był j ą  zm iażdżyć, te raz  s ta ł j gn iew u, zaw ołała o stro : 
przed n ią  zg n iec io n y ; w yzyw ająoym  — Czy to aazyw a się wolnem  ze-
w zrokiem  zm ierzy ła go, i zapy ta ła  Zwoleniem, gdy  się je  daje  m ająo nóż 
z śmieohem szy d erczy m : na  g ard le?  Czy to  je s t  dobrow olny

— Czegóż się sk arży sz?  C hciałeś w ybór kobiety , k tórej m ów ią: „Ojoieo 
m ojego śycia, kup iłeś  je , zapłaoiłes i tw ńj pójdzie do w ięzienia, je ś li n ie 
w zią łeś; jeś li je s t  hań b a  w tak im  zostaniesz żoną człow ieka, k tó rego  a- 
ta rg u , to po tw ojej ona stron ie , nie kochasz, ani szanujesz, an i naw et
po m ojej. ; w idziałaś* —  bo przecież ja  oiebie

— Ja  — odpow iedzia ł z r o z p a - : a ie  znam , bo nie w idziałam  oię ni-
ozą — ja  n ie mam sobie do w yrzucę g d y !. ,
n ia n io ! Chyba, że oię zanad to  k o - ' — Ni® w idziałaś mnie n ig d y ?  
cbałem  1 i R yszarda gniew  opadł. W tyoh  sło-

Mnie zaślepiła ta  miłość... a ty ... waoh> °*.nó. by ło. ^  n iezrów naną
eiedz sama, tobą 

in te re s  m aterya lny  1. l '

Mnie zaślepiła ta  muosc... a ty ... ' ’ , , ,  J , /  a  ,7
pow iedz sama; tobą k ierow ał ty lko  trw ogę, ból n ieskon iaony, a S im ona 
in te re s  m aterya lny  1. j zrozum iała, ż e  jak aś  zm iana w ielka

A ozyż zostaw iłeś m i m ożność w J«J zy ° m  1 zachodzi.
d zia łać  inaozej ? — rzek ła  d o tk n ię ta
zarzu tem . Czyż to  m oją je s t  winą,* 
jeśli w ybierać m usiałam , albo n ie -, 
szozęśo e m oich rodzioów , albo wła 
sne m oje p o n iżen ie?  Czy m oją je s t  
winą, że sk o rzy sta łe ś  z m ojej ro z p a -\ 
ezy, z m ojego sm utku , z m ego opu-
ezozema...

— S zu k rsz  ym ów ki — przerw ał 
drząoem i u s ty , ale je j  n ie  z n a jd z ie sz .1

(C. d n.)

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka L 14-



AZ TA NARODOWA a Sro<j
łoi, fcby dkrajny  WsoLó.l i sk ra jn y  
Zaohód opanow ali Anglo-Saksońozyoy.

Pom inąw szy, że j j ż  obeonie m ają 
S tan y  Zjedn. dosyó do ozynien ia z sa­
m ą H iszpanią, to H iszpan ia z powo­
du sw sgo położenia geografioznago 
bądzie w raz ie  w ojny pow szechnej 
so jusznik iem  bardzo  p o ż ą d a n y m ; a z 
pom iędzy w szystk ich  p ań stw  Anglia 
najw ięcej by u trac iła  na  pow ain ien iu  
sią z H iszpanią. Je s t ona wobso An­
g lii podobną do człow iek*, k tó ry b y  
oheiał pooiąg za trzym ać — sw oją siłą 
on go n ie za trzym a, ale zręoznośoią 
sw oją m o ie  pooiąg w ykoleić.

H iszpan ia — pow iadają dz ienn ik i 
m adryck ie  — posiada w półnoonej 
Afryoe S ie rra  C arbonera i P o u ta  Gar 
nero, k tó re  dzięki now oozesnym  a r­
m atom  g ó ru ją  nad G ibraltarem . P o ­
siadając Cumą (w Afryoe półnoonej),

1'e d n ą  z najlepszyoh fortec św iata, w 
itórej poroie w ojujące z A nglią eska 

d ry  m ogłyby znaleźć oparcie i posia 
dająo p o rt M ahoń (na Baldaiaoh), j e ­
den  z najw ażn ie jszych  n a  oródziem - 
nem  m orzu punk tów  strategioznyoh, 
H iszpan ia  nie będzie ebojątnem  dla 
A nglii państw em . W ysp K anaryjskioh 
b ron i 26.000 w ojska, ty leż  praw ie 
w ysp Balearakioh. H iszpania ważj i a 

się n a  w szystko, na  go odw ażyć się 
m oże; i w szelka kom plikaoya położe­
n ia  je j pogorszyć n ie  m oże—owszem  
m oże je  popraw ić.

Listy z kraju.
Z paw . jaw o ro w sk ieg o  15 m aja
(Akcja ratunkowa dla głodnych).

Akoya ra tunkow a dla głodem  do 
tk n ię te j ludnośoi w iejskiej i m ałom iej 
skiej w powieoie Jaw orow skim  postę 
p u je  praw idłow o. W ydział rad y  po 
w iatow ej w ziął w rękę s te r i działa 
w zupełnem  porozum ieniu  ze s ta ro s tą

iaw orow skim  panem  Sohuttem . Człon 
:owie w ydzia łu  odbyw ają częste po 

siedzenia, a co ty d zień  udzie la ją  so 
b ie w zajem nie spostrzeżeń , rad  i spo­
sobów oo do dalszej praoy. Rozdzie 
łono dotyobozas pom iędzy biednyoh 
karto fli 8820%  otm., kukurydzy  300 
otm., owsa 206 otm., jęozm ienia 200 
otm., grochu  50 otm., soli bydlęce, 
600 otm  , soli jad a ln e j 50 otm. Praoa 
około obdzielen ia głodnoyoh była na 
d e r tru d n ą  i m ozolną, a  nad to  m ię 
dzy  Indem  krąży ły  liczne w ersye 
b a jk i, w k tó ry ch  n ie  brak ło  pode 
rzeń  Ale dziwić się tym  biedakom  nie 
m ożna, bo ci, k tó rzy  podozas w ybo 
rów  bałam ucili lud  w iejski i roboozy 
po trafią  i dziś k łam liw e roznosić w ie 
ńoi.

W tysiąoach rodzin , k tó re  zostały  ob  
dzielone, znalazły  się zapew ne je d n o s t­
k i, oo fa łszyw ie swój s tan  m ate ry a ln y  
p rzedstaw iły  i zab ra ły  oząstkę g ło ­
dnym , były  to jednak  w y ją tk i bardzo 
nieliozne.

W tej chw ili w oałej pełn i udzie 
łono zarobku  g ło d n y m , ofiarowano 
tym że w yższa oeny od p rak tykow a­
nych po dworaoh, a delegaci staro  
sLWa i rady  pow iatow ej sum iennie 
sp e łn ia ją  swój obow iązek, dozorują 
oraz kon tro lu jąc  ra  bunki.

Jestem  pew nym , że lodzie pracu 
jący  około akoyi ra tunkow ej, pośw ię- 
oają ozas swój i n ie  ża łn ją  tru d u , je  
dyn ie  pow odow ani uozuoier,'’ obowiąz 
ku n ie w nadzie i ja k ie jś  w dzięczności 
lub  poohw ały. Pomim o tego  jed n ak  
n ie m ogę zamilozeó niezw ykłego od­
dania się spraw ie i niezw ykłej ener 
g ii, ta k tu  i pośw ięcenia trzech  lu  Iz 
w powieoie, a  m ian o w io ie : hr, Jan a  
Szeptyckiego , prezesa rady  pow iato­
wej, p. Jan a  Konopki w ioeprezesa te j ­
że r a iy  i właść. dóbr S zkła, jak o też  
pana E m ila Sohiitta, s tarosty . D opra­
w dy uznaó i podziwiaó należy tyoh 
k tó rzy  spoko jn ie  ale pew ną ręką 
w y trw a łą  pracą pom agają ludow i w 
ozarnyoh chw ilach. S ł,sza łem  n a  
w ł a s n e  uszy ohłopa, k tó ry  p y ta ł 
gdzie są te raz  oi oo buntow ali prze- 
oiw dw orom ? Oni p jw n o  głodu nie 
o ie rp ią ! B.

program u ohrześcijańsko-ludow ego p o - |a  to ju ż  wir-le. Żonę m iał liche indy-

U obrem U  d. 16 m aja.

(Wiec przedwyborczy.)
W ozoraj odbył się tu  wieo wybor- 

ozy s tro n n ic tw a  ohrześcijańsko-ludo 
w ego. Był to  p ierw szy  wieo polski w 
naszym  powiecie i d latego  wąr.pliwetn 
było, czy w ogóinośoi się uda. Dzięki 
ato li ap rze ju o śo i burm istrza , dr. Cwi- 
k licera, udzielono na wieo sali w  p ię ­
knym , stylow o zbudow anym  za obe 
onego burm istrza , ra tu sau . Ha wieo 
p rz y b y li:  ks. S tojałow ski, p. Soibora, 
ad m in is tra to r Wieńca i Pseceóiki i kau 
dydat dr. W łodzim ierz Lewicki. Po n a ­
bożeństw ie w Kościele, po godzin ie  1 
zaozęła się napełn isó  sala —i po obwili 
s a ję ta  by ła po brzegi p rzez włoóoian 
in te ligenoyę m iejscow ą i dość sporą 
ilośó żydów, k tó rzy  n ie s te ty  w pię 
knem  nas zew  m ieście stanow ią praw ie 
w iększość ludnośoi. N aw et panie z ja ­
w iły  się w przyleg łej kancelary i, a 
■poro n iew ias t cisnęło  się w sieni.

Ks. S to ja łow ski, zagaiw szy wieo 
p rzedstaw ien iem  oelu zgrom adzenia i 
pouczeniem  w łościan, jak  się wieoe 
odbyw a, zaproponow ał na przew odni 
osąoego p. n o ta ry u sza  R zew uskiego. 
P rzy ję to  jednog łośn ie  ten  wniosek, po 
ozem p. R zew uski podziękow aw szy za 
■aufanie, dał pod uohw ałę w niosek, 
aby  zastępcą p rezesa był dr. Puchal 
•k i, 0°  p rz y ję to ; a pow ołał do p ió ra 
p. Laskow skiego, akadem ika.

U dzielił potem  głosu ks. S tojałow - 
■kiemu, k tóry  w obazernem  przem ó­
w ien ia  znaczenie V k n ry i i znaczenie 
w yborów , a potem  jak o  głów ną treśó

d d  w alkę o podniesienie obyw atelsk ie  
i ekonom iozne ludu — i dostarozenie 
m u cblena, do k tórego każdy przez 
sam o żyoie m a praw o w tak ie  i m ierze, 
aby b y t jego  ziem ski był n ie ty lko  zno­
śnym  ale ludzkim .

D rugi przem ów ił k an d y d a t dr. Wło­
dzim ierz L ew ick i, k tóry  ośw iadczy­
wszy, że w k ierunku  poiityozno-eko- 
nom ioznym  sto jąo  na  p rogram ie chrze- 
śoijańsko-sooyalaym , opartym  na sp ra ­
w iedliw ości, jako  praw nik, tej sp ra ­
w iedliw ości szczególniej br mió będzie 
w k ierunku  reform  naszego oywilnego 
i karnego ustaw odaw stw a, k tóre, ja k  
przykładam i w ykazyw ał, je s t dla „słab­
szego* n ieprzyjażnem , a broni zw y­
kle tylko m o cn ie jszeg o , posiadają­
cego m ajątek .

Dr. C w .klioer zain terpelow ał k an ­
d ydata  w k ierunku  polityk i słow iań­
skiej i s tosunku  do Koła polskiego — 
i ozy k an d y d a t do Koła w stąpi.

Dr. Lew icki, odpow iadając, oświad­
czył, że po lityka solidarności S łow ian 
s ta ła  się konieoznośoią wobec so lidar­
ności Niemców, ■ ona w łaśnie prow a­
dzi do zb liżenia Koła obrze^oijańsko- 
ludow ego do Koła polskiego. Do Koła 
tego k an d y d a t p rzez to  samo, że staje 
jak o  kandydat stronnictw a ch rześc ijań ­
sko-ludowego w stąp ić  nie m oże, ale 
w ypow iada otw aro.e, że będzie w k lu ­
bie swego stronn ic tw a działa ł w d u ­
chu po jednan ia się z Kołem polakiem.

Ks. S tojałow ski u zu p e łn ił tę  odpo­
wiedź tern, że Koło ludow e którego 
je s t  prezesem , n ie m oże w 7 ani n a ­
w et w 8 posłów  w stąpić do Koła pol­
skiego, k tórego  większość i dzisiaj, 
mimo dowodow p rzestrzeg an ia  p rzez 
k lub  solidarnośoi narodow ej, zajm uje 
stanow isko odpyohająoe, a zatem  w któ- 
rem by k lub  ohrześoiańsko-ludo wy m u ­
siał u tonąć. Mimo tego jednak , klub 
cbrześoiańsko ludow y stoi zaw sze w ier­
n ie p rzy  solidarności narodow ej — bo 
w tym  k ieru n k u  nie ma żadnej różnioy 
pom iędzy obydw a ko łam i; różnica je s t  
ty lko  w polityozuym  i ekonom icznym  
k ieru n k u . Pojednanie się z kołem  polak, 
należy  ted y  rozum ieć w tym  duohu, 
że Koło ohrześó. - ludow e będzie stać 
ram ię do ram ien ia obok Koła polskie­
go, we w szystk ich  spraw aoh dobra 
narodu  i k ra ju  dotyoząoyoh ; ale nie 
da się Kołu polsk. „wziąć pod pachę",, 
leoz zachow ująo sobie swobodę działa- 
n ia  w spraw aoh, w k tórych  Koło pol­
skie dotychozas albo spało, albo mało 
się ruszało, popychać będzie K oło poi 
skie do żyw szego i skutec^niejozcgo 
działania. G dyby w danych w arunkach  
Koło ohrześó.-Indowe, nabyło  ty le  siły, 
aby ruobow i Koła polskiego nadać s ta  
nowozy zw ro t ku  świeżej polityoe re ­
form y społeoznej — ku  rzeczyw istem u 
podnoszeniu ludu, bez konserw atyw nej 
m anii opiekow ania się ludem  i ozy­
n ien ia  mn łask, wówozas stan ie  się to, 
ozego in te rp e lan t sobie żyozy — mia- 
nowioie, że nie będzie dw a kół, ale j e ­
dno Koło polskie, k tó re  ożyw iać bę­
dzie jed en  duch narodow y i duob
ohrześoiańiko-społecznej reform y. ,_

N astępnie dr. L ew enthsl, kanoy- 
p ien t adwokaoki, in terpe low ał flEEiy- 
d a ts , a oraz i p rezesa k lubu  ohrześó. - 
ludow ego, oo do zapatryw ań  stronm - 
otwa a a  kw estyę żydow ską. Odpowie­
dzi Lew iokiego i ks. S toiałow skiego 
na tę  in terpe laoyę brzm iały, że s tro n ­
n ictw o odrzucająo kategoryczn ie an ti- 
sem ityzm  rasow y i ta k ty k ę : „H au den 
Ju d en I" , rów nie stanow czo musi pod­
ją ć  w alkę z w yzyskiem  żydow skim  i 
bronić tych  ohrześoiau, k tóryoh >/, ży ­
dów w sposób m euczoiw y w yzuw ają 
z własnośoi lub  przez brudną konku- 
renoyę pozbaw iają bytu.

Odpowiedź ta  n ie zadow oliła pana 
L ów entbala, k tó ry  w sposób s arozy- 
sty  s tan ą ł w obronie żydów , ale w y­
w ołał ty lko  oburzenie zgrom adzonych.

P. Teśla postaw ił w niosek, aby 
zw ołać jeszoze drug ie zgrom adzeń.e, 
aby  i d ru g i k an d y d a t S tap ińsk i i m o­
że jeszoze ja k i m ny  m ógł się przed 
staw ić wyborcom . Po dłuższej form al 
ne, dyskusy i zgodzono  z ię  na ten 
w niosek, polecając p. dr. Cwiklioero- 
wi, aby  się za ją ł zw ołaniem  takiego 
zgrom adzenia.

Wieo odbył się w śród wzorow ego 
spokoju. Z .

w .d iu m , k tó ra  m iała w ielu lubaaów. 
O statnim  b j ł  ohłopak 21-letm  i tego 
ona nam ów iła, aby  męża zgładził, a 
ona sprzeda woły i „w ykupi go ze są 
d u “. N am yślał się m łody huoulina, ale 
w końcu uczyn ił tak, ja k  mu do radza­
no. N iedaw no hucuł w ybra: się na j a r ­
m ark z wołam i, biorąc ze sobą synka! 
swego 12 letn iego. W drodze napadł 
go lubas żony wr&z z swym bratem  
m łodszym  15 letn im  obłoposm i k ijem  
żelaznym  zam erd rw ał, grucbooząo mu 
czaszkę. O łu rą  zaw lekli n astęp n ie  
w krzak i i tam  porzuoili. Syn  z a m o r­
dow anego w idział to w szystko, alej 
pod g r tź b ą  że i jeg o  zam ordują, mil 
czai i niozem się nie zdradził. Mor 
deroy po czynie w nooy popełnić 
nym , — natychm iast na ja rm a rk  po 
szli — tam  ich w idziano i to b y ł 
p rzeszkodą w w yszukaniu  przez d łuż 
szy ozas winowajoy. Żona zam ordowa 
nego ohoó o w szystk iem  w iedziała, b 
niorderoa odniOsl je j do dom a torb  
i kubrak  męża, u d a ła  się na posteru  
nek  żandarm ery i w M ikuliczynie, pro-| 
sząo, aby „zapodzianego" jej męża! 
szukali. Szukano go d n i kilka, bo mor-| 
deroy n astępne j nocy po czynie, za­
brali tru p a  z krzaków , zaw ieźli go je ­
szcze 12 kilom etrów  i tam  zakopali. 
Tylko dzięk i nadzw yozajnej energń  i 
praoy pp. Greicsa, Ł ysego i Kosteozki 
udało się vreszoie wynaleśó trupa. 
Nadzwyczaj energ iczny  sędzia śledozy 
pan Dawidowicz z D ela tyna p rzez  3 
dn i i nooe tow arzyszy ł poszukiw aniom , 
badał podejrzanych, albow iem  każde 
n iew y k ry te  m orderstw o rozzuohw sla 
lud , k tó ry  sobie powiada: „ot tam toho 
Iw an a  uby ły  a nykom u nycz ne zro j 
było i tak  tep er bude*. S ędzia uwięzi" 
6 osób podejrzanyoh o w spóludzia 
w zbrodni.

Goś podobnego nie słyszałem  n i 
gdzie  an i w idziałem , oo się tu  dzieje  
Począwszy od najbogatszych  i w pły  
wowyoh gospodarzy, skończyw szy na 
najb iedn iejszych , w szystko  p ije, bije 
się o byle oo, m orduje, a rów nocześnie 
razem  się trzy m ają , jeden  d rug iego  
nie w yda, bo się boji, że zdradzony 
po odbyciu kary  zem ści się na tym, 
k tó ry  go  w ydał. Szkoda tu te jszego  
ludu tak  s traszn ie  zaniedbanego mo 
raln ie . T rzebaby, aby się więcej m m  
za ję to ! Szkoła o jed n y m  nauczyoielu 
nie wy staro zając A, — gm ina bogata, 
ma setk i m orgów lasu, i 20 tysięoy 
w kasie, m ogłaby ted y  ponieść ofiary 
celem m oralnego podniesienia ludu. 
W ójt mało energ iczny , trzym a « żyda 
mi, k tó rzy  lud ro ap ija ją  i niem oral 
ność pow iększają. B rak ośw iaty  i p i­
jaństw o  — to są pow ody zbrodni.

B  B

Rocznica Mickiewiczowa.

K lk o llczy n  dn ia  15. maja.
(Brak oświaty i pijaństwo. — Morderstwo).
Znana letn ikom  i wyoieczkowoom 

m iejsce w ość M ikuiiczyn leży w śli- 
oznem  uroczem  miej sou. P ow ietrze 
znakom ite, kąpiel w yborna, lud ładny, 
rosły, zam ożny, — o g łodzie, o kśó 
rym  czytam  w w szystk ich  pism ach, tu  
ani słyobaó, bo zarobek  lud m a p r iy  
rządow ych p rzedsięb iorstw ach , przy  
ko le ,i etc. Lecz m e w szystko złoto, 
co się świeci. Choć n s tu ia  tak  uposa- 
rzy ła  tę  m iejscowość, to je d n ak  nie- 

te ty  rozw iązłość i p ijaństw o  zanadto  
szerokie koła ludności tu te jsze j o g ar­
nęły. Praca dwu kapłanów  nie w ystar­
cza. Nie m a tu  m ęża, k tóryby dw ie lub 
t rz y  „lubaski* m e m iał, a m ężatk i i 
naw et dziew ki aby  znow u dwu lub 
trzeoh Ulubasów „ nie m iała. Lud nadto 
m śoiwy i za byle oo g roz i „ubiu tebe 
na  sm ert"  i groźbę często w ykonuje. 
W roku  bieśąoym  popt łniono ju ż  trzy  
m orderstw a. T eren  S-milowy i ogrom ne 
asy sp rzy ja ją  zb ro d n io m ; h u cu ' ofiarę 

zaoiągnie w n iedostępne m iejsce lasu 
i długo po trzeba ozekać, zanim  się ofia­
rę uda odnaleśó.

O statn i w ypa ek p rzed  kilku dn ia­
m i by ł tak i. Na „Rokiecie" o 14 k ilo ­
m etrów  od w si oddalonej, m ieszkał 
nadzw yczaj spokojny, m aję tny  40-letni 
m ouł — w yjątkow yoh  za le t ja k  opo­

w iadają, bo „niohto ho ne w ydiw  pia- 
noho an i k a rtk y  do sudu ze  nosył*,

B ukow ińsk i brsji*wy k o m ite t  wy
dał następujący program jubileuszu setne, 
rocznicy urodzin A^ama Mickiewicza w dui 
22 ma a b. r . :

Uroczyste nabożeństwo dziękezyune 
rzym. kat. kościele parafialnym o godziui 
10 rano podczas którego śpiewać będzi 
„Echo", a kazanie wygłosi a. Arnold Wa 
szyca T. J.

Uroczysz zebranie o godzinie 12 w po 
łudnie w lokalu Towarzystwa bratniej pomo 
ey i Czytelni polskiej. Powitanie z«brsuye] 
przez iadcę dworu Józelu Wisłockiego, prze 
mówieni.- prezesa akademickiego stowarzy­
szenia „Ognisko" Sf. Piątkiswicza, przemó 
wienie prezesa „Sokoła* red. Klemensa Ko 
łakowskiego, przemówieaie prtzeia „Gwia­
zdy* Eim uida Schwarza. Nastąpi odsłsnię- 
oie tablicy pamiątkowej (rzeźba Juljana Mar­
kowskiego) przy przemówienia dra A. Hal 
bana, prefeaora wizeobnicy czerniowieokiej, 
a „Eeho" odśpiewa kantatę układu O. M. 
Żurowskiego do słów K. Kołakowskiego.

Odczyt popularny dla młodzieży odbę 
dzie się o godziais 4 popołudniu w sali 
Towarzystwa bratniej pornosy i Czytelni pol­
skiej „0 życiu i dziełach Adama Mickiewi 
cza" powie Jan Skobielski, profesor gimna­
zjum. Ps odczyt.s Kom tet rozdzi li pomię­
dzy obesnyeh uposainki jubileusiowe, jako 
ts : portrety wieszcza, dzieła popularne i t. p 

Wieczór uroczysty aa cześć Wtsszeza 
odbędzie się s godzinie 8 w sali teatru 
miejskiego w Crern owcach. „Dsień trzeci*, 
prolog, Antoni go Jastrzęboa-Popławskiogo, 
wygłosi Kltmens Kołakow k . Dalej odegra 
ny zostanie .Zaręczyny Zosi* obraz acsai- 
czny w jednej odsłonie Łucyana Kwieciń­
skiego, a zakończy polonez odtańczony w 
ztrejac-b narodowych. Po koncercie orkieat y 
wojskowej 41 p. p. przedstawioną sustanil 
„'poteoza Wieszcza*, atwór Władysława 
Dunina Wąsowicza. Wygłoszą panie: Zofia 
Halbanowa, Józtfa Krzanowska, pauna Ma­
ryla .V;arkowska, sraz p. Arnold Lehmann. 
Przy odsłonięciu końcowego obrazu wykona 
•hór „Echa* kantatę przy akompaniamencie 
orkiestry wojskowej 41 p. p.

Z izby sądowej.
(Bankructwo Loewenhereu).

Lwów 17 maja.
We w torek  trw ało  w dalszym  oią- 

gu p rzesłuchan ie  oskarżonego Loewen- 
herza, k tó ry  dow odził, że w praw dzie 
in te res zbożow y doprow adził firmę 
„G oldstein  i Loew enherz" do upadku, 
bo kom itenoi pob iera li zaliozki a zbo 
ża n ie dostarczali, ale m im o to in te ­
res ten  je s t  dobrym  i byle ty lko  p rz e ­
trw ać ja k iś  ozas, to m ożnaby m ieć 
z n iego  w ielkie zyski. Ludzie, k tó rzy  
mieli firm ie dostarezaó zboża są uozoi-

o zp raw a, k tó rą  radoa Gołkowskj 
wyznaoza oodzień ty lko na p rzed p o łu ­
dnie od 9. rano  do 3. popo łudn ia trw ać 
ma dwa tygodnie.

KRONIKA.
Lwów dnia 17 maja.

Zapiski osobiste. Ks. kardynał Sem 
bratewiez ma się od kilkn dni nieco gorzej. 
Leży w dużym fotelu i nie podpisuje jnż 
żaduych akiów. Słucha tylko sprawozdań 
z ważniejazych czynności konsystorza.

Marszałek krajowy hr. St. Badeni który 
od niedzieli bawi w Koropcu wraoa do Lwo­
wa w środę.

Ze sfer sądowych. W miejsce po­
wszechnie szanowanego i wysoce cenionego 
p. S e r e d o w s k i e g o ,  dotychczasowego 
prokuratora, ‘ tóry obejmuje urzędowani* 
j iko radca apelacyjny, ma zostań prokurato­
rem państwa p. H e y d e r e r  Henryk, do 
niedłWLa joden z najrzynniejszycb radców 
tutej. sądu karnego a od dwu missiący rad­
ca sądu kroj. dla spraw ojwilnych'

M ianow ania. Sąd ra jo  wy wyższy 
krakowski zamianował auskultantom sądo­
wym praktykanta sądowego Stanisława Szym- 
oiykiewiczu.

W ybór u zu p e łn ia ją c y  ozłouka rady 
powiatowej dobromilskiej z grupy wielkiej 
własaośoi, rozpisało namiestnictwo ua dzień 
27 czerwca br.

C e n tra lu y  k o m ite t  p rz ed w y b o r­
czy na podstawie zgodnej propozycji komi­
tetów powiatowych zatwierdził kandydaturę 

Maryana br. Błażowskiego prezesa bu­
czackiej Rady powiatowej na posła do Rady 
pańitwa z okręgu wyborczego Bucz&cz-Czort- 
ków.

Robotnicy przy kolejach. Minister
Wittek polecił galieyjskisa dyrsksyom ruchu, 
aby wszystkim zgłaszająeym się, dawane ro­
boty przy magazynach, wagonach, uł luijach, 
płatne dziennie od 60 ct. do 1 zł. 10 ct.

W sp raw ie  ro b o tn ik ó w  lwowskich 
otrzymujemy następujący ksmnnikat: Od
cztsu, gdy najpierw prezydent, a następnie 
Rada miasta Lwowa postanowiła celem 
przyjścia z pomocą ubogiej ludności szuka­
jącej zarobku zatrudniać większą liczbę ro­
botników przy robotach publicznych miej- 
skirh zgłosiła się do tjch robót następująca

lliczlja robotników: Dnia 12 maja zwykłych 
Irabitników 6-51, nadzwyczajnych 17, z któ- 
Irych 5 opuściło robotę w ciągu dnia. Ci 
J nadzwyczaj ni robotnicy zarobili w akordzie 
I po 1 zł. 3 ct. za dzień. Dnia 12 zgłosiło 
Isię i przyjęto zwykłych robotników 666 , 
I nadzwyczajnych 110 z tych 9 opuściło pracę 
iDnia 14 bm pracowało zwykłych robotni 
fbów 612, nadzwyczajnych 202.

W  ogólności j e d n a k  ci nad zw y cza jn i  ro 
| botnicy to p rzew ażn ie  żyw io ły  n iespokojne ,  

n iezadow olone  s tego, że m u sz ą  pracować. 
W sebo tę  w ieczorem  po w y p ła c ie  w y k r z y k i ­
w a l i  bez pow odu na  n a d in ż y u ie ra  m ie jsk iego  

[ p. Ł. „ u a  h ; .k  z n i m “ , a  po o d da len iu  się 
jego z dw orca  b u d o w la n eg o ,  zbil i i ciężko 

(po ran i l i  dozorcę W e f h a n a ,  k o n t ro lo ia  B óhm r 
zaś  f u r m a n i  mie jsey  za ledw ie  zd o ła l i  ochro  

[nió od pobicia. S p i a w ę  pobic ia  W o łh a n a  
oddano  sądow i.

’ Wc oraj w poniedziałek zgłosiło się do ro- 
| boty 524 nadzwyczajnych robotników. Wszy- 
s kich przyjęto. Na uwagę zasługuje fukt 

| że wielu robotuików nie chc-e żadną miarą 
przyjmować robót w „akordzie*, które wy­
magają piln-j pracy ale dają też i większy 
zarobek, lecz pracują tylko „ua dnie*, przy 
którym to systemie zbytnio się nie natęża­
jąc, wyczekaią tylko upływu dnia, aby 
wziąć umówioną zapłatę kilkudziesięciu 
centów.

Między przyjętymi wczoraj do roboty nad­
zwyczajnymi robotnikami, tutejszych było 
20% . obcych 80%- W ciągu dnia porzu­
ciło robotę 9 robotników. W akordzie pra­
cowało z całej tej liczby tylko 84. Rozdział 
robotników na partye odbywa się co rana 
na dworcu budowniczym psd osłoną 15 żoł­
nierzy policyjnych * powodu prowokacyjnego 
zachowania aię robotników i podżegania ze 
•trony prowodyrów, którzy w robocie nie 
biorą udziału.

D la głodnych robotników. Komitet 
iratunkowy w „Jedności* wydał następującą 
odezwę: Społeczeństwo nasts przechodzi o- 
becnte ciężką i groźną chwilę. Warunki by­
tu dla wszystkich trudne i csraz trudniejsze, 
dla bardzo wielu stają się wprost niemożli­
we do zniesienia. Warstwy rolnicze nie­
mniej jak i najuboższa część inteligencji to­
czyć muszą nieustannie straszną walkę z nę­
dzą i głodem a z dniem każdym trudniej 
im zdobywnć ssbie i rodzinom choćby tylko 
pośny kawał chleba. Nędza już panuje, 
głód grozi. W obec tego, obowiązkiem spo­
łeczeństwa myśleć o środkach ratunku, ul­
gi, pomocy.

Do sp dnienia tego obowiązsu wezwało 
ehrześcijauski ogół stowarzyszenie najbar­
dziej ze wszystkich do tego powołane, bo 
najlepiej znające stosunki warstw pracują­
cych, ich nędzę i potrzeby, stowarzyszenie 
rob ituików katoliskieh, stojące ne straży na­
rodowego i rehgijuego sztandaru przeciw 
uderzającym woń falom przewrotu i społe­
cznej uienawiśoi, „Jedność*. Obeonie podpi­
sane grouo ludzi dobrej wol sercom i my­
ślą z z istępem polskich i ruskich katoli­
ckich robotników złączone, zwraca się de 
Was współobywatele prosząc i zaklinają# 
byście ztchcieli wysł ichać p ośby rebotm 
ów za robotnikami, b aei wawych w oj- 
zyźnie i wierze, za innymi braćmi, którzy 
iorpią i płaszą, za braćmi, ktirych, współ­

czucie wasze czynem okazan*-, mozu i po 
inno podźnignąć z ostatiisj liedoli. Nie 

smykajcież serc w szyeh, ni* pozwólcie się 
dwnść od pornosy prawdziwej, okropnej 

nieraz i ędzy ani wyzyskiem publicznego 
miłosierdzie i współczucia aui Drakieiu cza- 
liu i środków. Nie każdy może wi*ie ofiaro 
wać, ale coś zrobić może każdy — wspie­
rajcie więc wszyscy, wszyacy bez wyjątku 
braei waazy. h głodnych i wynędzniałych i 
(pamiętajcie ua słowa Chrystus* Pana, „daj 
eie, a będzie wam dano*.

Łaskawe cliary przysełać należy pod a- 
dretem skarbu ków : Wielb. ks. Bobrowicza
W Czytelni katolickiej, rynek 1. 20 i p. Mi 
sgezyszyna w „Jedności" ul. Piesza, obok 
placu Benedyktyńskiego. Nadto priyjmywa- 
nie ofiar podjęli s ię : Redakcja Ruchu K a ­
tolickiego i handle WP. Chrząstowski*gG 
plao Kapitulny, Kuauer* plas Kapiti ot, 
Leonarda Soleckiego ul. Batorego, Zbor wi 
aza ul. Sobieskiego 2, cukiernie Szolca, 
Bieuiedzkicgo, Brzeziny, księgarnia pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta.

Protektsrowi* i przewodnioząsy komitetu 
dr. Godzimir Małachowski, prezydent miasta 
Lwowa, ks. Ad. Sapieźyna. Zastępcy prze 
wodaiczącycli: ks. Zygmunt G«rasdowski 
Jadwiga Paparowa, Bernard Mtiller. Skar 
bnicy ks. Łukasz lobrowics, Stazisław Mi- 
■zczyszyu. Sekretarze Zygmuit Kubicki, 
Władyaław Smsloń, Witold Guatswski.

B ada m ie jsk a  z powodu święta prsy- 
padaj eego ua czwartek bieżącego tygodnia, 
odbędzie posiedzenie w środę 18 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem.

General Ferdynand Fiedler, mia
nowany komendantom lwowskiego korpusu 
po hr. Scbulenburgu, cieszy sif opieią do­
brego strategika. Liczy lat 55, a od 5 lat 
jest feldmarszałkiem porucznikiem. Przyby­
wa z Liucu gdzie miał kemeudę trzeciej 
dywizji. Nowy komendant ma opinię ener­
gicznego i sprężysiego żołnierza. Długie 
lata służył w goneralnym sztabie t. j. zs 
zielonym stolikiem i tam bystre* rozwiązy­
waniem teoretycznych zagadnień militarnych 
zyskał sobie sławę t giego jenerała.

Do b ulowy muzi u u przemysło­
wego Uońskiego przystąpi już w^ieźącym

Leimaki itygodniu przedsiębiorstwo 
Spółka".

P rz e z  rea ln o ść  F re d ró w  n a  u l.
F re d ry  m a  być p o p ro w ad zo n ą  n o w a  u lica  
od u l. K o o b an o w sk isg o  do p la c u  Akademi­
ck iego .

Kaflarzy strajkuje we Lwowie 129 
Ż ąd a ją  takiego cennika, aby na miesiąc do 
bry robotni': miał od 50 do 80 z ł. zarobku.

Z am ach sam obó jczy . W nocy z po ­
n ie d z ia łk u  n a  w to rek  u s i ło w a ła  się  o tru e  
m orfiną  M a ry s  A u g u s ty n , k o b ie ta  wolnych 
obyczajów , z a m ie sz k a ła  p rzy  u l. Ochronek. 
Z aw ez w a n a  s t a c j a  ra tu n k o w a  p o sp ie szy ła  je j 
z pomocą. P rz y c zy n a  z am ac h u  samobójczego 
n iez n an a .

G rad , p ie r s s z y  w tym  ro k u , sp a d ł 
przed kilku d u ia m i w Tarasówce w powie 
c is a b a ra zk im  i p o c zy n ił znaczne  siksdy w

oziminach, które były ubezpiroznm* w towa­
rzystwie zagranicznem.

50 leci*  k a p ła ń s tw a  obchodził w Le­
żajsku 8 b. m U. Julian Ślótcrz, z zakonu 
św. Franciszka. Uioozystośó, w której wzię­
ły udział tłumy ludu, prztszła niezwykle 
wspaniale.

S okó ł w Jaw o ro w le  w pamiętnym 
dniu 8 maja br. położył pierwszy kamień 
pod budowę własnego domu, który na tutej­
sze stosuuki można nazwać gmachem, gdyż 
mierzy front 16 m. 60 cm. a w głąb 32 ni., 
sala jest 10 m. szeroka a 15 m. długa. 
Dotychczas wyprowadzono już fundamenta 
i końszy się robota cokołu ; 40 robotników
zwija się codziennie na placu budowy. Za­
interesowanie się budów ą w mieście i okolicy 
zaczyna wzrastić; może w ślad za niern 
wzrośnie i ofiarność publiczna, która dotych­
czas była bardz* s aba Poświęcenie kamie­
nia węgielnego odbędzie się w niedzielę 
22 bm.

W ycieczka w g ó ry  n a  Z ielone
Ś w ięta . D. 28, 29 i 30 bm. urządza czur- 
nokorski oddział towarzystwa Tatrzańskiego 
w Kołomyi, korzystając ze zezwolenia kolsi 
na wydanie biletów powrotnych II i III 
klasy z trzydniową ważnością po cenach o 
68%  zniżonych, wspólną wycieczkę z uroz­
maiconym programem do stacyi kolejowej 
Worochty. Tam znajduje się hotel towarzy­
stwa z chrześcijańską restauracją pod na­
zwą „Dworek Czaruokorski" o 10 pokojach 
z pościelą na 21 osób. Zarząd towarzystwa 
deje oprócz noclegu wikt, (bez napojów), 
mianowicie 28 maja obiad, podwieczorek i 
wiecz rzę, 29 całodzienny wikt a 30 śnia­
danie i obiad. Na wycieczkę w góry dnia 
29 maja bierze prowiant podozas odpoozjn- 
ku każdy turysta z domu z sobą. Udział 
mogą wziąć także osoby, nis będące człon­
kami towarzystw*. Rozdział pociągów tak 
się składa, że party a turystów z Czernio- 
wiec i z Kołomyi przybywa do Worochty w 
południe (12‘13), a partye z innych stron 
wieczorem (9‘I5 ) ; turyści ze Stanisławowa 
mi gą przybyć z jedną lub z drugą paityą. 
Z t>go powodu opłata za wikt jest nierów­
na i wynosi dla partyi przybywającej w po- 
łuduie na obiad po 7 zł. od osoby, dla 
p&ityi zaś przybywającej wieczornym pocią­
giem po 5 zł. 50 ct. sd osoby.
Zgłoszenia i przekazy psoztowe z pieniądz- 
mi przesyłać do Czarnohorskiego oddziału 
towarzystwa Tatrzańskiego w Knłemyi naj­
później do 25 maja włąeznie. Ubranie zale­
ca się wziąć wełniane. Fakuneczek prowian­
tu, który turysta sam nieść będzie do od­
poczynku na popas, nie powinien więcej 
ważyć jak pół klgr.

Z K rakow a donoszą, źe na niedzielnem 
15 bm, zebraniu członków katolickich sto­
warzyszeń robotniczych uchwaiono rezolucje 
potępiajęce socjalizm i działalność Daszyń­
skiego, który zdradza interesy robotnicze a 
w sprawach narodowych idzie w kierunku 
wrogim. Zgromadzenie wyraziło potrzebę po­
głębienia w społsczoństwie zasad religijnych 
a dalej uchwaliło żądanie zniesienia giełdy 
zbożowej.

Obawa rozruchów antysemickich.
Z Tarnobrzegn, skąd onegdaj nadsszła wia­
domość o szerzącej się tam obawie rozru- 
ehów antysemickich, piszą, że tam w czasie 
uroczystości urządzonej na pamiątkę znie­
sienia pańszczyzny, w ezasic której ebłopi 
dali na błoniach przedstawienia bitwy ra- 
cławickisj w odpowiednich kostjumach — 
otóż w czasie manewrów improwizowanyoh 
kosynierów, ktoś nieznany rozpuść.ł plotkę, 
że zześó tyaięcy chłopów przybędzie 15 bm. 
do Tarsobrzogu, że będą bili żydów itd. 
Opowiadano, is  przyszedł do sklepu żelazne­
go jakiś chłop i zażądał piły, ale takiej 
„ktśraby krajała kości*, te jakiś inny chłop 
rzskł do żyda : „da) weksel, te oi dz‘ś za­
płacę, bo 15 będziesz aię prosił, abym go 
wziął". Trzeoi miał powiedzieć : „dz ś płacę 
za wódkę, w niedzielę, 15 b. m. tej grze­
czności się nie spodziewaj*. Niebywały po­
płoch iydów ogarnął, zacząwszy od starych 
a skończywszy ql młodzieży. Byli kilka 
razy u starosty Sozańskisgo, prosząc o woj­
sko , atariL-* im odpowiedział: „ja stanę za , 
wojsko. Byli u porucznika śaiidarmuiji, U- 
Dgrsfowali do prezydyum namiestnictwa, 
które im odpowiedzieć miało : „przjszlijcie
trzy tysiące ua koszta transportu wojska". 
Bogatsze rodziny żydowskie już we szwartek 
wyjsekały do Rzeszowa, Krakowa, Tarnowa, 
Dębioy. ubożsi w piątek do pobliźszych 
miasteczek, słowem trzecia część synów Izra­
ela opnściła miastseozko nasze. Ju t 16 bm, 
powracających witała czereda żydowska , 
trzymająca papierowe chorągiewki, kocią 
muzyką.

Przystanek kolejowy. Dnia 8 mąja
r. b. został otwarty dia ruchu osobowego i 
ograniczonego pakunkowego przystanek „Ma- 
rjampole" położony między atacyami Zagó­
rzany-Gorlice przy kilometrze 8 02 szlaka 
Z sgó r zany- Gorlice.

W Stryja d 18 bm. przepadł postowi 
Eug. Abrahamowiczowi pies lsgawy „Azia*, 
długowłoay, złoto żółty z białemi odzna­
kami na czols, szezęes, na piersi i nogach, 
zualazo* otrzyma hojne wynagrodzenie

Z P a ry ż a  telegrafują: Z wozu poczto­
wego skradziono podczas jazdy pakiet, adre- 
sowasy do „Credit Lyonais", a zawierający 
papiery wartościowe w sumie pół miliona.

F lam an d czy cy  odnieśli nisdawno w 
Belgii wielkie zwycięstwo. Ich językowi oj­
czystemu przyznane urzędowe równoupra­
wnienie w ustawodawstwie. Wszystkie pra 
wa będą wnoszone odtąd w francuskim i 
flamandzkim języku, a nadto w takimżs ję ­
zyku rozpatrywano i ogłaszane. Wobec są­
dów francuski i flamandzki język mają je­
dnakowe znaczenie. W kołach flamandzkich 
panuje oczywiście z powodu tego niesły­
chany entuzjazm. Skoro w senacie po 6-cio 
dniowych posiedzeniach prawo zostało przy­
jęte, młody Flamand Opdebeck wybiegł z pa­
łacu narodowego na ulicę i czekającym swym 
ziomkom ogłosił radosną wiadomość. Posy­
pały się huczne okrzyki radości, wazjsoy 
śnizkali sobie ręce, a niektórzy ze łzami w o- 
czach się całowali. Wśród śpiewów narodo­
wych udano się do starej giełdy, gdzie wy­
powiedziano kilka mów gorącyoh. Poeta 
Emanuel Hriel wygłosił dłuższą mowę, w 
której między inuemi zaznaczył, że tak dłu-

K aflow e piece, kuchnie, kominki, w an ny  Iflp. z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim 
bryezn y  sk ład  najlepszych  czesk ich  k l i n k i e r ó w  i płytek kam ion kow ych  w przeróżnych

wyborze po nader umiarkowanych cenach. Ftf- 
colorach i deseniach, służących do wykładania

posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. WBzelkie naprawy uskuteczniam w miejucu i na prowincyi s z y b k o ,  t a n io  i t r w a le .  p'erwszy kunc. majster kaflarskl. Lwów, plac Smolki 8.
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go ssuty l*w ł-mar.dzki rozbił areszcie s re  
p^ia i zaczyna się ruszać W Antwerpii pa­
nowała również witlka radość. OkoL 2000 
Flamandczyków przeciągało wśród muzyk i 
śpiewu ulicami miasta. Posłowi Coromanso- 
wi zgotowano w ie lk ą  owa.yę, na któ rą  od­
powiedział g o rą c ą  m ow ą.  W mnych tnia 
stach przyszło Co podobnej manifestacji. 
Flamaiidczyey aługie lata z podziwiania 
godną wytrwałością, zaciętością i ifiirnością 
walczyli • zdobycie równouprawnienia - 
a jeszcze w ostatnich godzinach przeu staa 
nowczą dtcyzyą udowodnili, że nmimą skła- 
daś największe ofiary pieniężne, byleby osią 
gnąć cel 6wój upragniony. Decyzja w sena 
cie była bardzo wątpliwą k ażdy  *,łos mógł 
zawałyć na szali zwycięstwa. S nator Kee- 
san znajdował jię w JRzyrn.il |  mógł zdążyć 
na głosowanie jeżeli mu osobny pociąg ko­
lejowy postawią do dyspozycji. K< sztowało to 
18.000 franków. Sumę tę niesłychanie szyb­
kę podpisano i senator Keesan zdążył jesz­
cze przybyć na głosowanie du narodowego 
pałacu w Brukseli. W kołach przeciwników 
w senacie zrobiło to wielkie wrażenie. Ta­
kiej ofiarnoś i w przeciągu tak krótkiego 
czasu nikt się nie spodziewał.

Z m a r ł /  we .L iw o w ie : Marya Cz e r -  
n i e ń i k a  metka śp. Bolesława Czerwień­
skiego, poety i dzienuikarza or.,z śp ks. 
Zygmunta Czerwieńskiego, kaznodziei i by 
łego przeora 00. Karmelitów. Również zmar­
ła Katarzyna H a r a s i m o w i c z ó w  a, wdo- 
w_ po byłym naczelniku drukarni raadu . a- 
rodowego w Warszawie a matka artystów : 
Fiatra (rzeźbiarza) i Marcelego (malarza)

P osag i. Namiestnictwo lwowskie ogła­
sza: Dnia 24. czerwca 1898 odbędzie się 
w kaplicy św. Zofii we Lwowie przed połu 
dniem po mszy św. logowanie posagów z fun­
dacji imienia: I) J  >.na Antoniego Łukiewi 
cza, II) Karola Soboty, III) Wincentego Ło­
dzi Ponińskiego i IV) Elżbiety Czarkowskiej.

I) Do losowania posagu z fundacji Jana 
Antoniego Łukiewieza przypuszczonych bę­
dzie, oprócz sierót znajdujących się ua wy­
chowaniu w zakładzie SS. Miłosierdzia, do­
mu św. Kazimierza, dziesięć innych dziew­
cząt, które przedstawione zostaną przez rz. 
kat. proboszcza parafii łać. św. Mikołaja we 
Lwowie.

II) Do los iwania z fundacji Kur >la So­
boty przypuszczonycn będzie również, oprócz 
dziewcząt znajdujących się na wychowaniu w 
zakładzie ŚS. Miłosierdzia ś*. Kazimierza, 
dziesięć innych dzi wcząt, które przedstawio­
ne zostaną (rzez rz. kat. przbeszc.a św. Mi­
kołaja we Lwowie

III) Do losowania z fundacji Wincentego 
Łodzi Ponińskiego dopuszczone będą dziew- 
częsta, kjóre udowodnią, że są religii kato­
lickiej, z rodziców ślubnych, w Galicji uro­
dzone i znmUszkałe, że 8 -my rok życia u- 
kończyły a 20 go nic przekroczyły, że pro­
wadza się moralnie, naukę religii pobierały, 
■ą ubogie, że ich rodzice również są ubo­
dzy i moralne życie prowadzą, lub jeżeli już 
nie żyją, że nie pozostawili majątku.

Do ciągnienia l-.sów przystąpią dziewczę­
ta po kolei według starszeństwa wieku.

IV. Do losowania z fundacji Elżbiety 
Czarkowskimi, dopupzezonych bedzie oprócz 
dziewcząt zos ających na wychowa iu w za­
kładzie SS. Miłosierdzia św. Kazimierza iak- 
ie inny*h dziesięć dziewcząt przedstawio­
nych przez izyjin. kat. proboszcza parafii sw. 
Mikołaja we Lwowie.

Sieroty, które już laz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

Wygrane sumy posagowe będą at do 
czasu wyjścia za mąż względnie do pełuo- 
letności wy jry wojąejcn umieszczone korzyst 
nio, a rewersy doręczone ich uprawnionym 
zastępcom.

fł s in e  zgrom ią  sen le człon sów Koła 
męskiego Tow. szkoły ludowej odbędzie się 
w sali ratuszowej ws czwartek 19 b. m. o 
godzinie 12 w południa.

o s  ło d z i eh, które odbęią 
się na stawach Panieńskich w ezasie 1-sty- 
nu l czerwoa nowością swoją budzą wi*lkit 
zainteresowanie. W program wchodzą 4 bie­
gi t. j. ctrcls towarzyskie na t. zw. fi­
lerach*, bieg na czajkach, bieg główny na 
łodziach, o ruchomych siedzeniach i na san- 
aolinaeh wyśoig rybacki „tempete, raeiseau, 
couril" Godność startom przyjął p. Maryan 
Jaroszyński. Na zakończenia ewolucji sta­
wowych, wyruszą wszystkie łodzie, siosownis 
udekorowane do wr-lki na confetti, a walce 
tej przyświecać będzie spa enie ogni sztu­
cznych i benga skich. Aby zaś „Nocy we­
neckiej* i śpiewu nie brakło, pustarauo się 
o pozyskanie chóru celem wykonania kan­
taty

W K asyn ie  iuiej&kieni odbędzie eię 
w środę 18 bm. o godz. 8 wieczór nadpro­
gramowy koneert gal. tow. auzyczn-go — 
z fundacji śp dr. Malinowskiego.

Sztuki piękne.
T E A T R .

(, K raj", kom edyn w 4 aktach, 2e- 
lisław a Komana 8 razy  w ystaw iona na 
scenie lwow skiej po raz  pierw szy dnia 
16 b. m.) H ahen t sna fa ta  Lbelli... 
U tw ór ten  przed ośmiu la ty  nw eń 
ozony p erw szą nagrodą na k o n k u r­
sie W ydzia łu  krajow ego, ju ż  przsd  
la ty  raz  naw et na afiszu zapow iedzia­
ny dziś dopiero u jrza ł św iatło  k in z ie- 
W T, i roz toczy ł p rzed  naszem i oczy­
m a ebraz s m u tn y .. Rzecz rozgryw a 
się w K rólestw ie, w sferze zinm iań- 
skiej. Ojoieo rodziny Jo ze f Błocki — 
salaohoio jak ioh  wiele, w edług słów 
w łasnego syna „człow iek zacofany, 
k o n serw aty sta  i ary sto k ra ta , k tóry  j e ­
den  z p ierw szych padnie ofiaią  swej 
nieoględnej gospodark i" ooraz z rodzi­
ny  — iynem Janem , cór ką W audą i 
k u zynką  Antoniną oczekuje przyby- 
oia % A m eryki bogatego kuzyna W ła­
dysław a Blookiego. Ojoieo j«go, a b ra t 
Józefa niegdyś strw oniw szy m ajątek  
w yem igro wał z ro d z in ą  do Am eryki, 

prosił listow nie b ra ta  o pomoc 
„Ust gdzieś sią zntrąoił". B ra t ten  o 
w iele iuaozej p rzy ją ł w >at dw adzieś- 
oia k ilk a  lis t bogatego syua — gotów  
z o tw artem i ram ionam i p rzy jąć  boga­
tego  krew nego, Iraóry m u zapew ne po 
m ooy n ie odmów L

Młodsze pokolenie je s t  ju ż  zu p e ł­
n ie inne. Syn  J a n  zapalenieo, gotów  
na ws-zy-.tko, rw ie  sią do czynu, nęc* 
gc  bohaterstw o  i poświęcenie. „P o g ar­
dza ją  naszą abnegacyą" — m ów i j e ­
den  z p rzedstaw io ieli s tarszego  poko­
lenia „niepom ni, że k to  po oierniow ej 
naszej d roaze przeohodzi żyoie niepa- 
ia ją o  i nie łam iąc się na  niej, ten  
może w ięcej do hero izm u rośoió sobie 
prawo od tego, k tó ry  się zdobyw a na 
odwŁgą śm ieroi. Czasem byw a łatw iej 
dzieln ie  um rzeć, niż dobrze żyó“. 
P rzedstaw ioiel młodego pokolen ia w y­
znaje  zasady  rady kalne, „chce wyciąć 
w p iań, i wyniszozyó daw ne tradyoye 
złego gospodarstw a, a potem  nowe 
zakładać*. Należy on do ta jn y  oh zw iąz­
ków, n aw et raz ju ż  dostaw szy  sią w 
ręce policyi przepędził dw a miesiące 
na  cytadeli, za oo ojoieo się go w y­
rzek ł praw ie. P rze s trzeń  m iędzy d w o ­
ma tak  różnym i typam i ludzi w y p e ł­
n ia ją  kobiety  — siostra  Jo,na, W anda i 
kuzynka A ntonina, k tó rą  on kocha i 
poślubić zam ierza.

W taiiie  to  o toczenie p rzy b y ł ocze­
k iw any m ilioner z A m eryki Włady 
•ław . Od dziecięcia za mieszkały w 
Ameryce całą duszą ozuje się ty lko  o- 
byw atelem  Sum ów  Zjednoczonych. 
Zim ny, w yrachow any przem ysłow ieo, 
w g łębi seroa n .e  mia żadnego uozu- 
cia Jla  swej o jczyzny  - -  obcą mu < na 
pozostała „rozum ie, co to  ruob i ból, 
ele ja k  się rozpoznaje w sobie P o la­
ka, tego n ie wie*.

Pod wpływem  pobytu  w k ra ju  i w 
jego sercu coś się odradza. Zim ny 
przem ysłow ie :. odczuwa, że .p rzy ch o ­
dzą mu j»kieś niespodziew ane w spół- 
cz cia i w zruszen ia , n is w ie ozy to 
nerw y mu słabną, c*y głow a". B ył to 
głos serca w k tó re w padła gorąca pa- 
try o tk a  j  "go p iękua kuzynka A ntoni­
na, o k tórej iękę  się ośw iadcza onoąo 
ją  zabrać z sobą do Ameryki. Ofcizy 
mu je zrazu  < dm ow ną odpow iedz, bo 
k ra ju  ukochanego porzucać ona nie 
myśli, a pokochać nie może nikogo, 
kom u ojczyzna d rogą nie iest. Zdaje 
s:ę, ża w szystko  skończone — W ła­
dysław  jest zdania tego, że d iiś  za- 
póżno iuż dla niego odradzać się n a ­
w et dla n ie ,"  — lecz przeoież n .e  za 
późno ja k  się okazało.

Młodego Jan a  B łockiego w raz z 
kolegam i prz.yohwycono na schadzce, 
znaleziono u moh jak ie ś  m edale p a­
ni ą tkow e i w pakow ano do oytadeli. 
Ażeby ocabó Jan a , widząo łzy  Anto­
niny, poświęca się W ładysław  i de- 
nunoyuje s,ę przed  poiieyą jak o  do­
staw  oa ty th  m edali — w ten  sposób 
dostaje się sam do oytadeli i tam  w 
d u tzy  je g  > doknnyw a się zm iana.

Seroe odrodz.ło  się na nowo. Uozy- 
n iłto  dla mail bo ona tego chciała, a 
teraz  jeszcze raz to samo by zrobił, ale 
ju ż  dla drugiej p rzyczyny . Ou j u ż  nie 
ten  sam  człow iek: w cy tadeli nau-
ozyli go tego, czego nie um irł. Wie 
on dzisiaj już , co to je s t  Moskal i oo 
to ten  biedny kraj i ja k  go koohaó 
trzeba, kiedy on tak  n-eszczęśliw y. 
Oto u jrza ł swą biedną o jczyzną w kaj 
danach, nauczy ł się ją  kochać, pra 
gn ie  w niej pozostać, pracowao ula 
niej, cierpieć i boleć. Jako  oboy pod­
dany m us. te r ,z z rozkazu w y jeihać 
za g ian ioe państw a, ale m iłość do 
k ra ju  i Kobiety znów  go ta  p rzyw ie­
dzie, bo tęsk n ić  będz.e Pow tóoi by 
oierpieć i kochać swój dotychczas 
mu oboy a te raz  tak  serou drogi 
kraj I...

Są sztuki, k tórych  ju ż  samo za ło ­
żenie, tem at, treść są tak  aktualne, 
tak  b liskie serou naszem u, że zmysł 
k ry tyczny  m ilknie ustępu je  m iejsca 
uezuciom  silniejsi.ym , a rzecz w ciska 
się przem ocą do serca naszego, opano 
w u|«  je  i pozysku je dla au to ra  i jeg o  
utw oru. Do utw orów  tego rodzaju  za ­
liczyłbym  i „K raj". P rzyznać może 
nzlezy, że w czy tan iu  u tw ór ten  wy 
daje się znacznie lepiej, że pod w zglę­
dem roboty  soenioznej może cokolwiek 
pozostaw ia do żyozenia, że może brak 
troohę akoyi, że są m oże pew ne roz 
wlokłośoi, pew ne zbędne epizody — 
niemniej jed n ak  całość zdolną je s t  wy­
wołać w rażenie bardzo silue.

A jeżeli p ra sta rą  zasadęluderdo  do 
oemus dziś jeszcze u trzym any  jako  za 
sędniczą dla sceny narodowe* to „kraj" 
spełnia swe zadania znakom icie, a 
w p łjn ąó  korzystn iej na słuchaczy mo 
że, niż n ie jedna znakom ita zagrani- 
ozna sz tuk  i szarp iąca nerw y, po to 
tylko aby szarpać. Oby ty lko więcej 
s rtu k  o tak zacnej tendencyi ukazy­
wało się na  naszej soeniel

P rzedstaw iciele w yw iązali się z 
swego zad atu a bardzo dobrze. Przo- 
dew szystkiem  z ’jznaniem  w yrazić się 
należy o pp. Żelazow skich, którzy 
role W ładysławę i A ntoniny odegrali 
koncertowo Do udatnej całości um ieli 
dostrro ić  się parne Cichocka i G ostyń 
ska i panow ia W ostrow ski, Hserowski 
i Feldffiian. Z nahoun‘y typ  u rzędn ika 
polioyi tw orzył p. Chmieliński.

ł ’tg> niusz Barwińshi.

A tak na San Juan.
Po zdobyoiu przez Am erykanów  

M am ili, oczekiw ano lada dzień  walnej 
bitw y w pobliżu Kuby, a gdy obw ie­
szczono z Londynu, iż h iszpańska eska­
dra kapw erdyjska powróciL, do Ka- 
dyksu, am erykański ur. ąd w ojenuy 
zap ragnął przed deoyduiąoą Walką opo 
dal Kuby ow ładnąć m orae A ntylskie 
Polecono ted y  fincie, będącej pod do­
wództwem  S&mpsona, k tó ra  dotyoh- 
czes bezczynnie koło H aiti krąży ta, 
nrząd ió a tak  na d rugą z w ysp an ty l- 
skioh. ua  Portorico. G dyby s ę było 
A m erykanom  udało ow ładnąć tę  w y­
spę o 166 w adratow ych milach. *. ;,;ięo 
nieco w iększą od K rety  i o 800 000 
miegzkańoów, byliby  A m erykan e zy ­
skali cenną pozycyę stra teg iczn ą  a ró- 
w uocześn.e byliby pozbaw ili l i  szpa

nów niezbędnej dla ich floty staoyi 
w ęglow ej.

Glównem m iastem  w yspy P orto rico  
je s t  San Juan , lioząoe 28.000 m .eszaań  
ców i j63t ono niejako kluczem  tej 
w yspy. Całe m iasto je s t  obwałowane, 
a nadto  zn a jd u je  się  tam  rae-ó fortów , 
z k tórych  najw ażniejszym  j'est fo rt del 
Morro.

Gdy w nocy z środy  na  czw artek  
flota Sam piona pojaw iła się  p o i  San 
Juan . po zrekognosK owania położenia, 
n ie  ulegało w ątpliw ości, że najpierw  
po trzeba uniem ożliw ić foi-t del Murro, 
aby następn ie koło niego p rzep ły n ą­
wszy, inne fo rty  zniszczyć To też a- 
mery kańskie pancern ik i „Jowa* i „In­
d iana", k rążow nik  pancerny  „New- 
York" i krążow nik  „D etroit" zw róciły 
sw oje pooiski najp ierw  przeciw  fo rto ­
wi del Morro. >■ „Jow y“ dano 250, a 
z „D etro it"  80C strzałów . B om bardo­
w anie, k tó re rozpoczęło się o godzinie
5 rano, trw ało  przeszło  trz y  godziny,
6 fo ity  San Ju an  dzieln ie na  pociski 
■odpowiadały. A m erykanie m ieli oięż- 
kie zadanie, fo rt bowiem  del Morro 
leży bardzo wysoko, pooiski tedy  do­
łowały.

Każda ze s tro n  tw ierdzi, że prze- 
o iw cikow . w iększą k lęskę zadała, a 
sam a m niejszą pr n iosła. B om bardow a­
nie zdaje się w iększą szkodę sam em u 
m iastu  n iż fortom  pizy sporzyło, po 
stron ie  h iszpańsk iej bowiem  więcej 
poległo oyw ilnyoh aniżeli w ojskow ych. 
O strzeliw ania San Ju an  praw dopodo­
bnie zanieohali A m erykanie n ie dia 
w ielkości porażki, bo choćby ona była 
duzą, m ogła flota Sampso.<& pozostać 
w p o b lu u  P o r to r i r a , to s trony  
h iszpańsk iej n ic ja j nie groziło , bo 
H iszpanie m e m ają w poroie San Juan  
an i jednego  okrętu  wojennego. Jeśli 
a to li m .m o tego  Sam pson nie tylko 
dalszego bom bardrw ania zap rzesta ł ale 
i wody San Ju a n a  opuśoił, to  zdaje 
się, s tało  się to na wiadomość, iż h i ­
szpańsku dyw izya okrętow a adm irała  
Cerwery i o jaw iła się koło M artyniki. 
Zachodziło tedy  dis A m erykanów  n ie ­
bezpieczeństwo, iż m ogiaby flota Cer 
very  uprzedzić Sam psona i po jaw iw ­
szy się koło Kuby, na trzeć  tam  na 
m niej silną f l i tę  am erykańską, pozo­
staw ioną dl& blokady.

Jeśli h iszpańska flota adm irała  Cer- 
very  is to tn ie  z pod MaTtyniki zv ró - 
oiła się ku Hawannie, to m ożliw em  
je s i iż wozoraj a co najpóźnie j w tyoh 
dniach ra s tą p i jej s tarc ie  się  z flotą 
Sam psona czyli jeans, z bardziej de- 
oydująoych bitew .

GAZETA NAftOOOWA ? Sroa

Ostatnie wiadomości.
Z Budapesztu donoszą, że rząd 

węgierski skłania się do przedło­
żenia prowizoryum ugodowego na 
przeciąg jednego roku, pod warun­
kiem, że rząd austryacki na pod­
stawie paragrafu 14 wprowadzi y 
życie główne punkta układu ban­
kowego i niektóre postanowienia, 
odnoszące się do regulacji wa­
luty,

Młodoczeskie „Narodni Listy" 
zapewni iją jednak, że ta gotowość 
rządu węgierskiego do prowizo- 
ryum ugodowego nie na wiele się 
przyda, opozycya bowiem węgier­
ska, a mianowicie stronnictwo na­
rodowe pod przewodnictwem hra­
biego Apponyrego, zdecydowane 
jest chwycić się wypróbowanej we 
Wiedniu taktyki obstrukcyjnej, aże­
by nie dopuścić do ponownego pro- 
wizoryum, a zarazem obalić gabinet 
br. Banffy’ego.

f i l u r i i i  i u l i f i E t u t r
Gazety Narodowej.

Wiedeń 17 maja,
Minister sprawiedliwości zamia­

nował adjunktami: Markiewicza dla 
Bochni, Eutowskiego dla Tuchowa, 
Wajdę dla Mielca, Jakubowskiego 
dla Starego Sącza, Bielawskiego 
dla Nowego Sącza, adjunkta Jago- 
szewskiego przeniósł ze Starego 
Sącza do Krakowa, a radcę wyż­
szego sądu krakowskiego Łukaszew­
skiego zamianował cesarz radcą 
dworu.

Wiedeń 17 maja.
Generał Fiedler z Lnicu został 

zamianowany komendantem lwow­
skiego korpusu.

WI«*deń 17 maja.
Wojskowd krawcy urządzili stiajk 

w Wiener Neustadt.
Wiedeń 17 maja.

Izba panów zaaprobowała wczo­
raj rozporządzenie rządu, które wy­
asygnowało z kasy państwowej fun­
dusze na zaradzenie zeszłorocznym 
klęskom i wezwała rząd, aby dal­
szych kredytów na ten cel żądał. 
W miejsce p. Zaleskiego został wy­
brany do delegacyi książę Lubo­
mirski.

Wiedeń 17 maja.
„Frankfurter Zeitung" wystąpi­

ła z sensacyjną wiadomością, że 
minionego roku zostało zawarte 
przymierze na 5 lat między Au- 
siro-Węgrami a Rosyą, które roz­
dzielało formalnie półwysep bał­
kański na sferę wpływów rosyjską 
i austro-węgierską. Dzisiejsze dzien-

fiiki wiedeńskie i berlińskie zgodnie 
nazywają tę wiadomość czczym wy­
mysłem.

Wiedeń 1T maja.
Dziennik urzędowy „Wiener Zei- 

tupg* ogłasza, że księżna Ludwi­
ka Koburska oddana została pod 
kuratelę.

Wiedeń 17 maja.
„Fremdenblait“ otrzymał depe- 

szę ze Lwowa, w której powiedzia­
no, że wszystkie tamtejsze i kra­
kowskie dzienniki odpierają stano­
wczo i z największym naciskiem 
insynuacye „Pester Lloyda" jako­
by prasa pelska intrygowała prze­
ciw osobie i polityue hr. Gołuchow- 
skiego; przeciwnie bowiem polity­
ka hr. Gołuehowskiegc znajduje w 
kraju tylko uznanie. Insynuacya, 
jakoby prasa zbliżona do byłego 
prezesa gabinetu hr, Badeniego 
podsycała agitacye przeciw hr Go- 
łuchowskiemu musi Dyó odparta z 
tern większą stanowczością, że o- 
sobiste stosunki, łączące hr. Gołu- 
chowskiego z hr. Badenim nie da­
ją najmniejszego do tego powodu.

B o d ap ee it  17 maja.
Komisya wojskowa węgierskiej 

delegacyi na wczorajszem posie­
dzeniu uchwahła ministrowi wojny 
dodatkowy kredyt wojskowy 30 
milionów zł.

B a d ap re it  17 maja.
Ministrowie Thun i Kaizl długo 

wczoraj konferowali z Banffym i 
Lukaczem.

Eładnpeezt 17 msja.
Połączone cztery komisye dele­

gacyi węgierskiej przyjęły na dzi- 
siejszem posiedzeniu budżet Bośnii 
i Hercegowiny bez zmiany.

Budapeeit 17 maja.
Komisya dla spraw zagranicz­

nych delegacyi węgierskiej odbyła 
dziś posiedzenie, na którem refe­
rent dr. Maks. Falk zapytał mini­
stra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuuhowslriego, czy wczorajsze re­
welacje „Frankf. Ztg.“ o treści 
rzekomego traktatu pomiędzy Bo­
sy ą a Austro-Węgrami w sprawie 
bałkańskiej, polegają na prawdzie. 
Hr. G Głuchowski odpowiedział, że 
rewfelacye te są śmiesznym i nie­
zręcznym wymysłem. Komisya na 
wniosek referenta wyraziła jedno­
głośnie hr. Gołuchowskiemu podzię­
kowanie i zaufanie.

t*rAg i 17 maja.
Wczoraj zwołali zgromadzenia 

w sprawie drożyzny socyalni de­
mokraci i socyaliści narodowi. Zgro­
madzenie pierwszych komisarz rzą­
dowy rozwiązał za gwałtowne prze­
mowy agitatorów, drugich policys 
musiała rozpędzać, gdyż dążyli dla 
demonstracji na giełdę zeożową.

U frno 17 maja.
Wielkie zgromadzenie Czechów 

uchwaliło wczoraj wezwać rząd, 
aby w Bernie założył czeską poli­
technikę i czeska wszechnice.C i *  «.

M edyolA n 17 maja.
Uwolniono wczoraj uwięzionych 

podczas rewolucji mnichów. W mie 
ście panuje spokój, a nawet kupcy 
i przemysłowcy zarządzili składkę 
na rzecz żołnierzy.

M edyolau 17 maja.
Aresztowania trweją dalej. Wczo­

raj aresztowano 700 osób. Wszyscy 
przywódcy stronnictwa republikań­
skiego i socjalistycznego znajdują 
sie w wiezieniu,K' <-

Rzym 17 maja.
Socjalistyczny deputowany Pe- 

sceti, który schronił się do parla­
mentu, aby uniknąć aresztowania, 
znajduje się ciągle jeszcze na Mon­
te Oittorio; gmach otoczony silną 
strażą. Służący parlamentu przyno­
szą deputowanemu jedzenie z najbliż­
szej kawiarni.

P a r y i  17 maja.
Jak donosi. „Siecle", jeden z wy­

sokich oficerów, którzy w procesie 
Dreyfusa znaczną odegrali rolę, o- 
desłapy został do zakłady dla obłą- 
karych. Zdaje się, że jest to albo 
pułkownik Paty de Clam, albo ge­
nerał Pellieui.

K onstan tynop o l 17 maja.
Wczoraj wypłaciła Grecya Tur­

c ji pierwszą ratę kontrybucyi wo­
jennej.

K on stan tyn op o l 17 maja.
Beprezentanci mocarstw euro­

pejskich żądają od Porty, aby po­
większyła liczbę okrętów, przezna­
czonych do przewożenia wojsk tu­
reckich, opuszczających Tessalię i 
ażeby najdalej do miesiąca prze­
prowadzono zupełnie ewakuację 
Tessalii

Na wczorajszej Badzie gabine­
towej uchwalono wysłać do Yoio 
jeszcze kilka okrętów transporto­
wych i zwiększyć liczbę pociągów 
na liniach macedońskich, przewo­
żących wojsko. Jutro przybędą do 
Adryanopola pierwsze trzy pociągi
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z wojskiem. Edhem basza nie zo­
stanie w Konstantynopolu, lecz o- 
trzyma jeden z ważnych posterun­
ków wojskowych na prowincyi.

Pekin d. 17 maja.
Książe pruski Henryk złożył 

wczoraj wizyty bogdychanowi i ce­
sarzowej wdowie. Bogdychan i ksią­
żę Henryk przywitali się uściśnie- 
niem dłoni. Książe Henryk wręczył 
mu podarunki cesarza Wilhelma. 
Bogdychan rewizytował księcia i 
wręczył mu ze swej strony poda­
runki.

Londyn 17 maja.
Królowa Wiktorya wystosowała 

do chorego Gladstona własnorę­
czny list w którym wyraża mu 
swą najgłębszą wdzięczność za u- 
sługi, jakie on w ciągu długiego 
swego życia oddał krajowi.

Wojna.
Madryt 17 maja.

* Sagasta, który podał się z ca­
łym gabinetem wczoraj do dymisji, 
otrzymał od królowy znowu misyę 
złożenia gabinetu. Z powodu roko­
wań prezydenta ministrów z przy­
wódcami stronnictw nie było wczo­
raj posiedzenia koriezów.

I¥o^ y J o r k  17 maja.
* Jak doniesienia prywatne mó­

wią, znajduje się flota hiszpańska 
na wodach wyspy Tlaiti i tam pra­
wdopodobnie nastąpi bitwa. Flota, 
którą dowodzi Sampson otrzymała 
rozkaz wrócić do Key Westu.

Mowy J o rk  17 maja.
* Ogół zosiał zaalarmowany 

wiadomością, że na brzegach sta­
nu New-Hampschire spostrzeżono 
torpedowce hiszpańskie. Natomiast 
poiityka Frencyi, przychylna Hi­
szpanii wywołuje oburzenie.

Londyn 17 maja.
* Niektóre dzienniki angielskie 

rozpuszczają pogłoskę, że Anglia i 
Niemcy porozumiały się Stanami 
Zjedn., aby do dwóch tygodni kres 
położyć wojnie hiszpańsko-ainery- 
kańskiej (!) Bozpowszechnia się 
przekonanie o zbliżeniu się Auglii 
do Niemiec. Ces. Wilhelm ma przy­
być do Szkocji i możliwem jest 
odwołanie ambasadorów sir Cur- 
rie z Konstantynopola i sir Las- 
celles z Berlina, którzy obaj ucho­
dzą za niechętnych Niemcom.

M adryt 17 maja.
v Zdaje się, że przesilenie gabi­

netowe potrwa dłużej niż przypu­
szczano.

M adryt 17 mąja.
* Połączenie telegraficzne z Ma- 

nilią znów jest przerwane. Tak sa­
mo jak poprzednio i teraz pzzerwa- 
do kabel na żądanie Hiszpanii. Ka­
bel ten jest własnością prywatnego 
towarzystwa angielskiego. Na re- i 

klamacyą rządu hiszpańskiego prze­
rwało to towarzystwo samo kabel 
podwodny w pobliżu Hongkongu, 
admirałowi amerykańskiemu De- 
weyowi udało się jeanak naprawić 
kabel i przywrócić komunikacyę. 
Obecnie atoli, gdy na tym kablu 
chciał wysyłać depesze do rządu 
w Waszyngtonie, towarzystwo an­
gielskie ponownie kabel przerwało.

• ' » I 4*/ ij> n  'V

— Na rynkach zbożowych a zwDs2- 
cza w Nowym Yorku spadły niecu o^ny. 
W. N. Jorku, gdzifc notowano za busztl go­
towej pszenicy 193 ci,nt. do!urov-_f*Ji w ze­
szły wtorek, w sobotę płacono już tylko 
145 cent.

Sprawozdanie rządu węgierskiego z 10 
bm.. stwierdza, iż spodziewane są t> wiele 
wyższe zbiory w roku b.eżacym an.źeli w 
r. 1898, jedoac nie mn nadziei żuiw wLel- 
ki^b, locz tylko średuich. Od atmoEfsry 
obecnie wszystko zależy posucha bowiem mo­
głaby . naomie obniżrć nedziejo zbiorów.

— B e rlin  d. 17 maja. Tutejsza wielka 
firma zbożowa Eeissner i Sp. stula się nie­
wypłacalną. Passywa fumy wynoszą 750.000 
marek. Właściciele firmy znikli s Berlina 
dopuściwszy się najrozmaitszych oszustw.

— B ian la s ie v o w . Z okolicy Podwo 
łoczy ik piszą: Ciągłe dotąd zimno z ostromi 
wiatrami nie dało wprawdzie wybu.ać ozi­
minom, które z wyjątkiem tu i ówdj >e wi­
docznych pliszśw nieźle wyglądają, jedaak 
wstrzymało wzrost zasiewów jarych. Owies, 
jęczmień i t. d. wschodzą bardzo powoli i 
nędznie. Na drzewach liście rozwijają się 
bardzo leuiwo, a nawet czereśnie dotąd nie 
zakwitły. Sadzenie kartofli jeszcze nie ukoń­
czone; koniczyna wygląda obiecująco; o sta­
nie łąk wyroKowtć jeszcze nie można.

— L o >ova i lu- Przy wczorajszom civ 
guieniu 3 procentowych l o s ó w a u z t r .  
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
z r. 1880 główna wygrana 45.000 zł. pa­
dła na seryę 2121 nr. 21, druga 2.000 zł. 
na ser. 1571 nr. 79, po 1 000 zł. padły na 
ser. 1665 nr. 70 i ser. 1763 nr. 51.

Przy wczorajszem ciągnieniu w ę g i e r -  
s k i i g o  B a n k u  hi p .  l o s ó w  p rem ., 
gićana wygrana 120 000 zł. padła na se­
ry ę 15Ib nr. 21, druga wygrana 12.0JO 
zł. na ser. 3165 nr. 18. 5.000 zł. na ser. 
4432 ur. 25; po LOGO zł wygrały: ser. 
165 nr. 13, ser. 1229, ar. 9, ser. 3749 
nr. 40, set. 4142 nr. 21 ; po 500 zł.: ser.

B
325 nr. 40, ser. 500 nr. 40, ser. 1229 nr. 
41, ser. 124& nr. 46, ser. 1999 nr. 8, 
ser. 2040 nr. 26, ser 2412 nr. 36 ser. 
2491 nr. 32, ser 3135 nr. 38, aer. 3199 
ni 36 ser 3380 nr. 39. ser 4142 nr. 
30. ser. 4184 nr. 43. ser. 4432 nr. 12 
i 30, ser. 5018 nr. 28, ser. 5573 nr. 43 
i ser. 5699 nr. 48.
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I.w ów , d n ia  17 m aja 18S8.
A kcye za e z tu tę :  Kolej gal. K aro la  Ludwika 

od ż00 zł. m. k iH rń J  do 218'K0 Kolej Lwow- 
Czern. Jassb a  po 200 zf. w. a. 3 9 7 '— do 292 — 
b anku  hipotecznego po 200 zł. w. a. ^89 '— do 
399'—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200’— do 210-— . Akcye g a rb arn i Bzeszowskie pa 
100  zł. ^00-— do 2 1 0 '—.

L is ty  z a s ta w n e  na 100 zł.-. B anku  hipot. gal 
4 "/„ koronowe HęPSO ao 97-30. 5%  z 10 °/(1 
prem . 110'30 do f i l - —. 4Vj%  i0' w 50 lat 
100-40 lo  1 0 1 ‘id . B anku krajow ego 41/,%  tos w 
51 lat. 1 0 1 -— do 1H-70. B a n iu  krajow ego 4° / 1 
los. w 57 lat. 9 8 '— do 98-70. T o w arc  kredyt, gal

euisk. 4 /„ (I. em isya) 97-1,0 do 98-50, 4%  la
41 y» lat. 97-dJ do 98 30. 4*/« ’os. w „d-ia tacl 

96-50 do 97-20.
ObU gl za 100 zł.: G alie , funduszu propinaeyj 

nego 4°/0 98-10 do 99-10 Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  102-75 do — •—• Kom. banku 
krajowego 5°/o w. a. LL em. 102-50 do — —, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103 — dc —•— 
4Yj*/o 100 40 do lU l-10. 4%  ouligacye kotejjwe 
B anku kraj. 97-50 do — - za lt/0  nom.

i ,o s y :  Losy m iasta K ra i :w a  26-50 do u85.) 
bosy m iasta S tanisław ow a 49‘ - di —■—.

M onety , D uka, cesarski 5-63 do 5 '3 .  Nap<>- 
leondor 9-53 do 9-63. Pó łim peryał 9-4? io  9-59 
R ubel rosyjski sreb in y  1 2 0 -— do 1-25-— . Bub*'i 
rosyjski papierowy 1-27-20 do 1-28 10. 100 uiarek 
niem ieckich 58-75 do 59 20.

T 1/ d iH  duia 17 maja. Przed zam­
knięciem wczorsjszcj giełdy notowano: Ai-
piny 160-70, Kredyty węgierskie 382 50, 
Anglo-banki 156 75, Unionbauii 295 —, 
losy tureckie 68"8i), staatsbany 355 50, 
tytoniowe 127* —, kolei Ebentbal 262 50, 
Bank dla krajów koronnycb 227 75, bank 
związkowy 269’50, Węgierska renta papie­
rowa 99T0, Kredjiowe zieinsEie — —, 
Kredyty 358 50, Rimamuraaia 251*75, Ru
b e l  pap ierow y —  -— .

B erlin  duia 17 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 220 50, Staatsbany 151’ — , Lombar­
dy 31.—, losy tureckie 112 25

B udapeszt duia 17 maja Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano Kre 
dyty węg. 383 50 Węg. pożyczka prem.
— —, Węg. bauk kredyt. 383‘ >0, Węg. 
ban eskont. 255 '—, Węg. bank hiputeczn. 
252-80, Węg. renta koron. 99 —, Rimamu- 
rania 252 80

— ’* Ibti ń d. 17 Maj*. • egri ffl 
< im . .vT'ł .)  D »e i j  ,-od i, 2 minut 
15 w -c t-dn:- sot- z e . . ; iełflcn
wiedeń iKiew: k re d y t. 256-— .rrli, *aF ’.a 1 
kreifiytowy 384*25 «.,ig.(ob:iuk 157 — 
IP jderL ig it; 225 '—, •;..tńsjw<rwo
•558-62. i-iYotbe.’ 26i*8o s.V-yo tyęotii- 
we 127*50, 164*60, Ic-sy Ińrcok:e
59 70 * nhowkftcki 296 —, ra b ie  1.28 50

Z  ryjków toŵ tr<*wyt.il.
L w ów  duia 17 m j* . (P rz e t -ik z u-

rzędo--.9j „Gazety lw ow sk:ti“ ) Ps-.eni-ia lS-ŻO 
do 13 60, żyto 10-— do 10-25, ję -zmień browarny 
—•— do— - , jęczmień psstewny 8 Zd d# 8'5i', 
cwies 8 ^ 0  do 9 10, r ie p a k —-— do —■—. groch
9-— do 10 — wyka 6-75 do 7-— , mutiente lniane
—■— dc — -  , nasienie k o n o p n e  to  — — ,
bob —*— do —’ -, hohik S—* do 8  50, h reczka 
9 25 do 10-25, koniczyna czerwona gafie. 3 r  ue  
4 5 —, szwedsl-a — *— do — , biała -  — do
— — , anyż —-— do , _ 'iK uru,/. 1 s ia ra  6 '50  
do 6 75, now a—.— do (J —, chmiel do
— •— , enir-el rn-wy na term ina od —"— do 
— ■—, sp iry tu s gotowy 18-sM Jo 18-50, na terrm 1- 
na od 16'— do 16-50, Tymotka lo*— do 20 — 
W tr a o ty  do — •— .

W ied eń  d. 17 maja. Na poniedziałLr wy ta ig  
dowieziono żywsj nierogac.zuy galicyjskiej 5498 
sztuk.

Płacono 28 do 30, 3 !, 32, 33, zł. osobliwy
ciężki :-3 zł. do 35 za 1U0 kilo wagi żywej.

Teodor tiom astkan, dom komisowy rydla we 
W iedniu W a6S6rg*ss« 23.

W ie d e ń  d n ia  17 m a j* .
Notowano p8Xyni'jtj luaj-esorwioj 14 3?)

do 14 40, p-tatnice na je s e n  10-58 do 1-1-60, 
żyto  n-, jesień 8*22 dc 8 24, ,,wico ua m aj-czer- 

, wiec 7’65 do 7 70 o-wies na w iesnę 7 75
do 7 80 kukurudza aa  npioc-aierp. — — l o -----
k u k u iu d z a  n a  m a i-e ie rw ie c  6  21  d -  6 2 8  r z u ,» k  
n ,  s ie r p .-w rz e ś . 13  40  do l3 a U  S p ir y tu s  k o u ty n -  
p eu to w y  1U.0UC 1. z a ra z  au  o d d a n ia  21  30 
,Sf. 2 1 -5 0 .

ji 'n }  jechali ao Lt^Oira.
Dnia 17 maju.

J t.jA  Zorza. T hr Lubieński z Zasso- 
wu, A. Zajączkowscy z« Btarego Mienkisza, 
K. Sołian Abgarowicz z D. bi.uka, J. Cit- 
lecki z Evczbowic, Wł. Tabortiwszi z Źjte- 
mierza, W. Komorowski z Bojanowa, JSug. 
Glogierowa z Tarnopola, T. Czarkowski Go- 
lejewski i Zagrebcii, dr. Leo Strisower z 
W.eduia.

ilotel Eu*vpejStit S, KomorntcLi z Za­
wadki, J. Tellach z Stanisławowa, V. Youn- 
ga z Eru3Z0cic , St. Szawłoskf z Baryża, 1 . 
Trzeziński z Glajczyna, F. Staaek z Wi- 
szsnki, J. V, ięklein z WieJniai B br . Tar­
nowski z Podola ros., W. Samusch z Wie­
dnia.

Dr Edmund Kowalski
ordynu je  jak  la t  poprzednich

w Zakładzie wodoleczmtzym Kiselka.
■yjere L w o n r i e .

Zakład ten  na rok bieżący w cało­
ści odnowiono, a ilośó m ieszuań po­
m nożono znacznie przez w ybud w sąi«  
now ego domn

P r a c c w n - I a

S u t a  S a m s t a  i i o r t a  f e i e c i i p
oraz najiopsM  afcfttod*

Nauki kroju francuskiego
pod ftrm §:

M a r y a  W a ś n i e w s k a
Lwów, ni. Koralnlcka 1. 8.

Wtnlkit Z Itamtm jak uęjpwakiaalmttj.
P riy  tamiwirtiiach * prom ncyi u p ra u a  I łf  o -m  iś~  
n it dobrtt - ekaetgo ttimika, dtugoici yriodu tpedmitw 
i objftoic k ItAaek. — H U  witk, ebj zoit
w p a tit  i  p itn iach , dtugaSz. od w u f i t  ko tn ienc p r to itn t.

K i t t s u j .  prótU  i*7] luiAags o n a  — iMtoo.

IMB L- ~ P>. J-LIŁ-U 1 ‘■Mim
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Młafei Księgami KstoMiej

Dre WjiD. w m m
w K rak  owić, R ynek 30. 

w yjzło co tylko 
oozekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułom  :

Rachunek sumienia
co do cbwiązkow i grzechów

dnośnle do kaibego  przykazania z ozna­
czaniem ciężkości różnych w in , — przez

ks. Collomb*a.
Tłum aczenie z p iątego  w ydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
C er* w op awie eleganckiej mięt kiej 50  ct. 

a  z p rzesyłką o 15 ct. więcej.

k * R O b V E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

hR IJT  kolcza.iy  cynl iw any  do ogrodzeń 
po z łr . 4- — ii, 1Ó0 metrów. S .tk a  

d ruc iana  lak ierow ana  do osłony okien po 
z łr. 1 -  za m ^tr Q  poleca P io tr  Chrzą- 
stowski , handel zelazny we Lwowie, plac 
K apitu lny  1 (naprzeciw  katedry).

W  now o bu dn jącej s ię  k am ien icy
przy ulicy L indego ś’ą u b ik a iy e  odpow ie­
d n ia  na d rukarn ię , ritog aiię lub inne 
przedsiębiorstw o. Zgłoszenia u lica  K oper­
n ik a  1. 7, II. p iętro. 956

Ma j ą t e k  przy  większym m ieście i sa 
mej atacyi kolejowej. Obszar 800 m., 

w tern 400 m. lasu zrębnego, i  dobrym i 
bud y n k am i, g ru n t p r  edniej ja k o ś c i , do 
sprzedan ia  lub zami&ny za kam ienicę lub 
m oiejszy majątek. — M ajątek 350 m or­
gów, w tern około 80 m. la su , z dobrem i 
b u d y n k am i, 10 kim. od s t .c y i  kolejowej, 
do sp r-edan ia . — Dwie realności w wię­
kszym mieseie z o g io d am i, 7%  dochodu 
niosą. Bliższej wiadomości udzieli W ny P , 
saniszewski w Kołom yi, u lioa M iekiewicza 

i. 12. 959

RZĄDCA , kontrolor, kasyer lub adm in i­
stra tor, może przyjąć posadę od 1 lip- 

ea br. Bliższych informacyj przez grze­
czność udzieli D yrekcya Tow arzystw a 
urzędników p :y w a t !ych pod  lite ram i A. 
K . we Lwowie u l Cicha I. 1. 954

PROŚBA O W SP A R C IE  Były urzędnik 
autouom iczny, pochodzący ze szlachec­

kiej rodziny, sparaliżow any, znajduje się 
w raz z rodziną w okropnej nędzy. Ł aska­
wa da tk i p rzy jm uje  A dm im otracya Gaze­
ty  lw ow skiej.

S p o r a  sław ne w świe:-ie, w spaniałe

Goździk! Klatowiskie!
Odznaczone: w Pradze , W ied n iu , Lyonie 

i A ntw erpii t a j  wy iszemi nagrodami.
10 sz tuk  w 10 g a tu n k ach  zł. 3- —
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 „ w 50 r „ 1 3 —

100 „ w 100 „ „ 2.r—
Bez nazw isk i opisu far. y 50%  tańsze . 
Goździki olbrzymie za 5 sztuk z łr. 4 50, 
za 10 sztuk zł. 8 ‘— . Goździki Cyroduwe t  
najp iękniejszych odcieniach , pełno lit szt. 
z łr. 1 — , 100 sztuk z łr. 9-— . Goździki 
Remontu..! 10 sztuk z ł 4— , 50 sztuk zł.

16 —, 100 sztuk zł. 30— •
Cenniki rozsyła g ra tis  P R  S P O R ' ,  
ogrodnik eksporte. Specyalua k u ltu ra  goź- 

dzików , K i a t o w a  (K lattau) Czechy.

Agenta
poszukuje się do objęcia francu­
skich dekc racyjnycL  gw oździ dla 
tapicerów , sto larzy  i m eb larzy  
Zgłoszenia w ysyłać Rudolt NloSbe 

Wiedeń, pod „W. M. 1901“.

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

I P ierw szy w kraju  bezpośredni fab. yczny

S K Ł A D  R O W E R Ó W .

Szparagi 1

kilo po 70 ct. [
Z ak ład  o g ro d n ic z y  w L ubyczy 

k ró le w sk ie j (poczta). [

N ajn o w szy  b a rd z o  w a żn y  w y n a la z e k  
p rz e c iw  s ła b o ś c i  m ę sk ie j.  Przez le­
karzy najlepiej polecony. P rospek t w ko­
pertach po 20 ct. w m arkach. J .  A u- 
g e n fe ld ,  e. k. w łaściciel przywileju, 

W iedeń, IX. T iirkenstrasse 4,

r eny śoiśle fabryesne. G w arancja  nieo- 
gra iczona. W szelkie p rzyboty  cyklowe 
i kouiplttDe ubrania . W’ sny fnohowy 
warstat reparutyjny Ceun-ki ilu s tr .  g ra tis .

s o r o ^ " 5 r
na wałkach sam oczynnych, p łócienne w 

pasy i g ład k ie , rów nież
rolety patyczkowe i żaluzye

tanio poleca fabryka
M. Goneta w  Korczynie

W zory posyłam  darmo. 2791

BOLE ŻOŁĄCKA
Trudne  trawienie , kwasy, u t ra ta  

apetytu, iiladarzka, wyczerpanie sił, 
leczą się p rzez użycie

RUG

J e d y n y  i  ■'•ład f a b r y c z n y

PARASOLEK
francusk ich  i ang ie lsk i «t , kolorowe 
od 2'50, czarne od 3 złr., koronkowe 
i fan tazy jne od « zł. Kolory najm o­
dniejsze, towar świeży, rączki an g ie l­

skie, d ru ty  paragon.
Górski i Szydłowski

L w ów , p lac M aryackl 8.______

■

AD WOJE * T  Dr. Bylina w S try ju  poszu-' 
kuje koncypienta.

t ą  DO N A B Y C IA  k a r t o f l a  Magnum 
O  Bonum i Im p era to ry , w ybierane, sm* 
czne, loco staaya G rzym ałów  w Zarządzie 
dóbr Zielona, o. p. Grzymałów.

I, O N C Y P IE N T A  poszukuje kancelarya 
adwokatów Dr. VI incentego B ałabana 

i Dr. A le k sa n ira  Y ogla we Lwowie, ulioa 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

Os o b a  m ogąca złożyć kaucyę poszukuje 
m iejsca k a s je rk i w sklepie"; przyjm ie 

także posadę tow arzyszki podróży. Adres 
w Admin u . „Gazety N ar.“

lIlf lD  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
JA v lU  nyoh po złr. 1 i wyżej poleca fa- 
bryka F. N lłałow skl Lwów. P izy  odbiorze 
5 0 0 1 sztuk, pcozia franco.

własnego
chowu

łagodne, dobrzr wystało, dostarcza od 56 
litrów  wzwyż, b iałe  l i t r  po 24 ct., czer­
wone po 25 et. PereJykt Hertl, w łaściciel 
dóbr, zaciek Go .Pen przy Gouobitz S ty ry a .

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementu :

CKINĘ, K0IĘ. PEPSINĘ, 11 P.
I'lixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi m r- 
dy .zne, jest także u/y wariy we"vvsz.yst- 
k r h  paryzkich szpitalaeli.

Na w ystaw ach o trzym ał Medale złotu 
i D yplomy honorowe.

C o l l in ,  A ptekarz, i K. 49, rue M aubcuge, Paris 
We L w o w i e ,  w ap tekach : pp. K. Mikolaacha, 

We w i orskiego, Ruckera, E hrbara i Skle­
pi ńskiego.

W K rakow ie, w aptekach : pp. Redyka, 
Wiszniewskiego.

Bulion ■iw' 1Ł #  U  11  1 I  n a jp rz e d n ie js z y
po złr. 4 '—, 6'40 i 7 '20 za kilo

poleca handel 79(5

St. Markiewicza m Lwowie
Rynek 1. 42.

N a jle p s z e  h y g ie n ic z n e

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i ch irurg icznych  celów istniejąca od roku 1866 

F ab ry k a  gum owych wyrobów

J  N .  S C H L M E I £ ) A - . B Ł i
c. i k. nadw or- uy dostawca 2186

5  ^X7"ierx, ^rX X ., S i i f t g a s s e  IŃTr. 1 3 .
Cenniki bezpłatnie. — W ysyłka pod dyskiecyą.

Sioeys
Kolejowa
KlsCnaU-
Oderberg Kipiele jodowe Darkan

(Szląsk austr., 5 stiioyj od W iednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
S ezo n  o d  15. m a ja  do  15. p a ź d z ie rn ik a .  2653

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J o d y n ę  k ą p i e l e ,  g d u e  w  o z y c t e j  s o l a n o e  1 ą p a ć  s i ę  m o ż n a .

N ajw iększy komfort ze znacznym i odnow ieniam i, ce^y um iarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do p icia wód itd.

D z iec i bez  to w a r z y s tw a  b ę d ą  pod  d o zo rem  S ió s t r  sw . B o ro -  
m eu sze k  i w l e k a r s k ie j  o p iec e . B liiszy c1’ wiadomości i prospektów  udzie­
la g ra tis  D r .  W i l h e l m  u o g iA ,  lek a rz  Kierujący

do 4. m aja W ie n ,  1 . ,  W ip p u n g e r s t r a s s e  10. i

Tanie i dobre.

Monafy trtiacKieso Państwa

Śliwowicę
rozsyła także w skrzynkach poczto wych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

H i n k o  K a u fm a n n
S l i v o v i t z  -  B z p o r t ,  A  g r a m

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Eiuil We?uer
WIKN 

I., HAlcthorgasse H

H e r t o a t r - i
eh ió sk o -ro sy jsk a , zbiór m ajowy . świeża 
Soui-hc-ng i. z łr . 3 1 5 . II. z ti .  S-— . Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
z łr. 1-30 za funt. Owór Lapszyn Brzeżany.

* Nasze konserw y z jarzyn  w puszkach 
blaszanych herm etycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, p ieczarki, 

: owoee, sok itp .) które zyskały w r. 1897 
I -reb rn y  i 2  złote medale, są do nabycia 
we w szystkich lepszych handlach we Lwo­
wie . na  prowincyi. 

i Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
w iosennych: dywanowe , gruntow e, wazo­
nowe, pnące, ja .zyaow e , szparagowe, kon- 
walie, tru sk a w k i; kw iaty letn ie: palmy, 
azsJet, kam elie, rhododendron , g r :h cu­
krow y, fa so la ; drzew ka i krzewy owoco- 

1 w e : w iśnie i czereśnie wysokopienne,
silue, 130 sztuk 30 do 35 złr. łtóże po 
najtańszych cenach.

i Kartofle nasienna: Reiohskanzler, E rs te  
ro ń  Fróm sdorf, Gelba Bose, Anderson.

. C ham pion, sine olbrzym y, i  dużo innych 
nowych gatnnków. Oaibo Po cenach tar 
gowy„h.

j Proszę zażądać cenników.

FabryKa Konserwuj i ogród M i n i
t w Lubyczy królewskiej

poczta telegr., stacya kol. (Lwów Befzec).

Ogłoszenie.
Sprawa Widajewiczów, czyli wrzekomego sfałszow a­

nia testam entu ś. p. Juliusza Janiszewskiego.
W  powyższej spraw ie zam ieściły zarówno w iedeńskie j t k  i 

krajowe dziennik i list o tw arty  S tanisław a h r. Skarbka z ośw iadcze­
niem , iż testam en t ś. p. Ju liu sza  Janiszew skiego mimo swej u ro­
czystej formy ak tu  no taryalnego został sfałszow any, a w ślad zatem  
Monitor lw ow ski zapełnił łam y swoje całym  szeregiem  artykułów , 
w których m nie i w rzekom ych m oich wspólników — świadków te­
stam entow ych i spadkobierców  Bołesława i P au linę  W idajew iczów  
oskarża o popełnienie najrozm aitszych z b ro d n i, w szczególności o 
sfałszow anie te s tam en tu . N atychm iast po ogłoszeniu ty c i, a r ty k u ­
łów wniosłem  do c. k. P ro k u ra to ry i Państw a prośbę o w ytoczenie 
m nie i wrzekom ym  moim wspólnikom  śledztw a w k ierunku  zarzu 
conych przez Monitora  zbrodni.

Na tę  moją prośbę otrzym ałem  od kom petentnej o. k. P roku­
ra tory i P aństw a w S try ju  następu jący  re sk ry p t:

St, 554/98. N a Pańsk ie doniesienie, w niesione dc c. k. P ro k u ­
ra to ry i P aństw a we Lw ow ie, a przez tę  ostatn ią  tu tejszej P ro k u ­
ra to ry i P ań stw a  do przynależnego urzędow ania odstąpione, oznaj­
m iam  WPanu. że w spraw ie sfałszowania testam entu  ś. p. Ju liusza 
Jan iszow saiego  k ilk a lro tn ie  prow adzone były  dochodzenia prs jz  
o. k. Sąd obwodowy w Sam borze, że jednakże takowe lostałjr 
na wniosek Prokuratoryi Państwa zaniechane, ponieważ odno­
śne doniesienia okazały się zupełnie bezpodstawnemi.

W  obec teg o  stann  rzeczy ak tam i sądowymi stw ierdzo­
nego, nie mogły m i a r ty k u ły  Monitora an i lis t o tw arty  S tan isław a 
hr. Skarbka daó dostatecznej podstaw y do w drożenia pjzeciw  Wn. 
Panu i innym  świadkom  testam entow ym  jak ichko lw iek  dochodzeń, 
ile że powołane artykuły M onitora  1 list otsarty hr. Skarb- 
La zawierają okoliczności, Ltóre wedle wyniku przeprowadzo­
nych poprzednio dochodzeń są z prawdą niezgodne.

Stryj, dnia 30. kwietnia 1898.

C. U. ProJcuratorya Państwa.
C z e r w iń s k i  m. p.

Dla Wgo Pana 
Władysława Manasberskiego 

c. k. notaryusza
w Rohatynie.

Tyle resk ryp t.
Ogłaszam  go dosłownie dlatego, że stanow i on rzeczow ą i po­

ważną odpowiedź na a rty k u ły  M onitora, krzyw dzące cześć n ie ty lko  
moją, ale świadków tego  uroczystego ak tu  t  spadkobierców  ś. p. 
Janiszew skiego.

Sąd o artykułach tych i postępowaniu pisina , które Je 
zamieściło — pozostawiam czytającej publiczności

T f  ł a d t j u l a w  M a  m a s t e r  s h i .

Najkompletniej  czysty i nieszkodliwy leczy

W e  4 8  G G D Z i N
najuporczywsze  rzeżnozki, co dawniej  wymacało 
kilka tygodni e:sasu przez użycie kopaiwy, kubeby,  
past z opiatami i szprycowań.

W e  wszystkich aptekach.

DuStió można we Lwowie w aptekach pp : M ikola»eha, W ew iórsk.ego, Ku^ke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ehrbara, Sklepińskiego i Beisera.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styry jsk i 8 tk  zlotowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom  

piersi i gard ła . Gd 40 la t doświadczony.
Syrtp  wapaa, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na p łuca i 

piersi, nadto wzmacnia kośoi u m ałych dzieci, b la sz k a  1 złr.
Dr Wuohta maść roślinna .  za dużą flaszkę 1 złr., za m ałą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzm  om.
W saystkicb powyższych przetworów dostanie w każdej aptece m onarchii, 

albo m ożna je  zamawiać za pobraniem  u fabrykanta. 2770

Uzdrowisko ReichenhallS ezon :
M aj-Październik

K ą p ie le  s o la n k o w e , żętyca i najw iększe niem ieckie klim atyczne miejsce k ą ­
pielowe w bawarskich Alpach. K ąpiele solankowe, z ługu  oczyszczonego z soli, b łotne 
i z ekstraktu św ierkow ego; kozie mleko, krowie, kefir, sok z ziół alpejskich, w szy s t­
kie wody m ineralne świeżo napełniane, najw iększe aparaty  pneum atyczne, in h a lac je  
wszelkiego rodzaju. G ra d y z o n ie , fo n ta n a  so la n k o w a , k u r a c j a  te r e n o w a  wedle 
metody prof. Oertla. Z akład  hydropatyczny i gim nastyka. N ajlepsze hygieniczne 
ogólne warunki przez wodociągi i dezinfekcyę; park rozległy z krytym i chodnikam i, 
rondu do zabawy w krokieta  i L aw n-T enis; w pobliżu lasy szpilkowe i iobrze u trzy­
mane ulice we wszystkich k ierunkach. Codziennie dwa koncerty kapeli zdrojow ej, 
tea tr  sezonowy, czytelnie, staeye telegraficzne i kolejowe. Obszerne prospekty gra tis  
i franco przez *637 K r . JComisaryat kąpielowy, j

I

sprzedaje od 1. stycznia 1898

Piwo swoje w "beczkach.
Zam ów ienia przy jm ują :

1. Centralne biuro ulica Kleparowska I. 8.
(daw niej brow ar Lilienfelda),

2. browar ,.Pohulanka“
(daw niej Ja n  K lein),

3 Browar w Lesienicach.
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kjeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- 
drukowany jest o r / .e ł  i firma ^

Jffolla proszki Seidlickie są niezrownanyii) środkiem przeciw v szystkim cho % 
roboiE żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcji.

Fa isbywe wyroby będą aądownie ścigane.
O s i u  l a p l e o t y t o w a n s g o  o r y g i n a l n e g o  g u d a t k a  1 a k r .  ' j r u l n t y  a m . t r .

Wódka ffahciisM  i sól
>

■■
■

nsnw a i p l e i Ł A  9  plam y w ą tro b ia n e , nadaje tw arzy  
św ietnej białości, świeżości i delikatności.

Cena % złr.

JA N  IH N A T O W IC Z
sklepy własne we Lwowie ulica K opernika 3, ulica H alic­
ka 11 ; w Krakowie S ukiennice 2 0 ; w Przemyślu F ra n c i­

szkańska 1. 24; w Czcrnlowcach R ynek  1. 2.

_____________     B
T vik ł prawdziwe, jeżeli każda flaszka opa trzo n a  je s t  m arką ochronną A, Molla i- zam knięte plom bą ołowianą „A. Mail".

V ń d k a  f r a n c u s k a  I só l M e li*  je s t najlep ie j znanym  środkiem  luduwym , szczególnie jako nśm i u zająoy ■
do w cie ran ia  p rzed  -w an’u w członkach  i innym  p rz y p a d a m  p o w sta ły m  d  atk iem  zaziębienia, działa wzmacniająco 
n* m uszkuł y in e r w y ^ C e n ą o r y ^ t n a I n e J ^ I o m P o w a i i e J ^ ą a s z k F 9 0 ^ ^  j |

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostewcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. .■
Uprusza się P. T. Publiczności w yraźn it żądać preparatów  MOLLA i te tylko przyj- 

mować, które rpatrzone są m arką ochronną i podpisem. 1374 B^
SKŁADY W E L W O W IE : J .  B eiser apt. Z. Buoker apt.*, St. M arkiewicz, M usiałow iez & Jan ik . B

, . V . V . V A , A V . V A V . V k V b W . W . V \ 1 bB *  » b B I J ł  
l i  b  -  ■  r  i  a i

| Etaminy i Grenadlny
prześliczne now ości, jakoteż czarne, b ia łe  i koloro we jedw abne m atarye 
z gw arancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż d 'a  p ryw atnych  po 
cenach rzeczyw iście fabrycznyc-h, oclone i o p łacane  do domu Tysiące listów  

z uznaniem . Proszę zażądać próbek, z podaniem  żądanej m atery i.
3 t o w .  f a b r y k a  t o w a r ó w  . i e d y r a b n y c h  *3651

AdoŁf Grieder & Cie, Kgl. Hofl., Ziirich (Schweiz).

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszem  zostaje otw artą 2TX, król. węg. 2747

której czysty zysk wedle ustanow ienia  c. i k. A post Mości w następu jący  
iposób ma być podzielonym : 1. fundusz niezamożnych wdów i sierót po u rz ę ­
dnikach państwowych ; 2. Szp ita lik  dziecięcy „W ładysław " w Ozirk, snicza ; 
3. „Gizel»“ dom pracy dla sierót w Zólyom -Lipcse ; 4. Stow arzyszenie „D o­
brego se rc a ';  5. Pow szechny  (B a ró ti’sohe) szp ita l w Lrdóyidek); 6. Dziecięca 
ochronka Kiotyldy w B udapeszcie; 7 D obioczynne sto warz par w K lausen- 
burgn ; 8. Towarzystwo w ielkopiątkow e; 9. Stowarzyszenie „B iarego k rzy ża1'

w k. mitaoie Bekeser.
N a  7 6 9 1  a a t a n o w l o n y o h  w y g . a n y o h  wyj osi pod łng  niżej poda­

nego p iani 3 6 5 .O 0 C  k o r o n  a mianowicie :
głów na w ygraua

w ygrane po

150.000 koron
50.000 „
20.000 „ 
10.000 „

5 000 „
2.000

10 wygranych po . . . 10 0 0
>0 „ „ . . . 500
50 » „ . . . 10u

*60 „ „ . . . 50
!000  ......................
6500 „ „ . . .  10

koron

Ciągnienie nleodwołalaie 30. czerwca 1898. — Los kosztnje 2  z łr . w. a.
L ot,/ Łą do n a b y c ia : w dyrekoyi loteryjnej w B udapeszcie (Pesz*, 

H au p tzo llam t, H albstock), we w szystkich urzędach loteryjnych, sa lin a rn y ch  i 
podatkow ych , we w szystkich praw ie a r  ęaach  pocztowych i u osób ustan o ­
w ionych we w szystk ich  m iastach i znaczniejszych m iejscowościach, do zajmo­
w ania się sprzedażą losów.

B udapeszt, * kw ietniu 1898. Król. węg. Dyrekoya loteryjna.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w l ą z t t . ą o y  z dniem  1. m aja 1898.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów pod in*  są podług zegara środkowo-europejskiego
Pociąg  godzina P o c i ą g  przychodni d o  Lwowa:
osobowy 6-4Ć z lokan (Suczaw y, B usia tyoa . K a łu .za )

7-30 z Zimuej W ody od 8 m aja  do J l .  w rześnia w łącznie 
„ 7'40 z Janow a
„ 7-50 z T arnopola i Brodów na dworzec Pcdzainoze
„ 7 55 ze Sokala i Kawy riuk ie j
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) K ałusza, Ohy.owa, S try ja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów n a  dworz io główny

9-05 z K rak ra  .W ied n ia  W<arsz,;wy, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez iP esz tu l Uhwrow* 
przez Przem yśl "  J

„ 10 35 z Ickan (Suozawy).
„ lii'45  z Ja ro sław ie , Lubaczowa
„ ] '01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iijn ia ,  B orlm ii, W rocłai ia), Chabówki i No Harw* 
przez Tarnów, Kzeszń lub Ćrzemyśl ‘

osobowy 1 4 0  ze Skolego. S try ja  (z H rebeuou a ty lko od 10 lipo* do 31 sfern* . i  
K a łu sz a , Chyrowa. r  m y u  a;

pospiesz. 1*50 z Ozerniowieo, B ukaresztu , Jaas, H u ria ty n a  Kałusz*

* 215 Ł f t S S f f  ^  B M '  -  •!« -
2-30 z Podwołoezysi i t. d. jak wyi«j u , dworzec główny

osobowy 6-00 z Podwołoczysk (Ki owa. O dessy) G rzy u ało w a , Kozowy Brodów na
dworzec Podzamcze na

„ 5-25 z Podwołoczy-k itd . jak  wyżej n a  aworzec główny
5-40 i  lokan. Su-itawy, Berhometir, S relu , Kozowy. Pudw ysoiiaz*
Ł 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa J ‘ °

N on

m o  bu w y
9

poap ieB i.

3-04
3-30
5-10

o sobow y 6 1 '

n 7*57

n 8 12

p o sp ie sz .
8-31
8-45

osobow y
n

8  53  
y '1 0

p o s p ie s z . 9-39

9

osobow y
B

9-45
9 5 5

16*30
1 2 1 5

z Podwołoczysk n a  dworzec Polzam ose 
z Podw ołoczysk na dworzec głów ny
z Krakowa (W ieonia B erlina W ro c ław ia , W arszawy) z Gh.bów-

P i a L y t . Wa PrłM  ’ eMÓW 1 PrMmjr41- Sam Lcra p n l z
z K ra l uwa (W iednia, Berlina, W rocław ia), W ieUczki, Orłowa, R o z­

wadowa, N adbizozia, Sam bora i Chyrowa przez, Przeiu i Ś1 
z Janow a od 1 do 31. maj* w ł i od 16. do 3 , .  w r z e ś c l  wł. co- 

dzi n , . ie ; od 1 czerwoa do 15 w rzśsnia tylko w św h tr  i ńi
z Brzuchowic tylko od 8. m aja do 30 czerwca i od 16 sie ro id ! d .' 

U . września v ł. - lo iH u ia u i
z Brzuchowio tylko od 1 l ip 0a do 15 sierpnia f 
z Krakowa, z Lubaoiow a przez Ja rosław  ; .  Ja sła , K ro .ua, Sanoka 

M. L aborcr ( P esz tu j p rz e . Przęm yśi, z Orłowa p n e z  Tarnów  od 
1 lipca do 30 w teśm a ; z Ja s ła  p  zez. Kzeai )w 

z Janow a od 1 czerwoa do 15 w rześnia tylko w dnie powsz 
z K ranow a, K iosna, Iw enicza, Mezo-Laborz p rz .z  P rzem y . " Wie 

Jiozki, Lubaczowa przez Jarosław , Ja s ła . Bymanowa » 
z Podw  łpczysk (Kijowa, Odessy) Bronów, K opyczyniec’na Podzm. 
z Ickan (GUączu, J» ss) Suczawy, L im poluugu  f iu a ia ty n a  P o d .

wysokiego, i Kozowy ; '
z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodo w n a  dworze* główny 
•/ Ł aw oeinego (P esztu) C hyrow a, B orysławia, 
ze Skulego, K ałusza, Borysław ia.

Kozowy z dworca głów

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6 '00 do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, H usiatyna, Suczaw y
6-15 do Podw ołoczysk (K ijo t. a, Odessy), Brodów, Kozowy z dw orca P o iz  

„ 8 35 do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlin*), Koaw .dow a, N adbrzeżu .'
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do K rakow a, (W iednia , W arszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów  
,  b*15 do Skolego, H rebecow a d 10 lip ca  do 3 i  sierpn ia , K ałnsza, C hyro* a
„ 9 25 do Janow a
„ 9 35 do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyńc* H usiatyna, Kozowy, G n y -

m ałowa z dw orca głównego 
„ 9'b3 d ) Podw ołoczysk itd . ja k  wyżej z dw orca Podzam cze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczow a
„ 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthoouethu, Badowieo, Suozawy
„ 12'50 do Janow a od 1 lipos. do 15. w rześnia w niedziele  i św ięta

pof-piesz. i  55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworca głównego
2 08 do Fodwołnozysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworoa Podzamcze

osobowy 2-15 do B izuehow ic tylko od 8 m aja do 11 września w niedziele i św ięta 
pospiesz. 2-40 do Ickan , Poawysokiegi Kozowy, K a łnsza, H usiatyua Kórosmezo a  ' 

re tu  iJaos, B ukaresztu) ’
2 50 do K ra io w a  (W iednia, W rocławia, Berlina) L abactow a przez Ja ro  

Sław, Ja s ła  peiai Rzeszów, Chabówki ,pn .ez  Rzeszów lub  Tarnów  
osobowy 3'eO do Stryj*, Skolego tylko od 1 m aja do 30 w rześnia wl B orysław ia 

Chyrowa 
„ 3-11 do Janow a
„ 3 16 do Zimne. W odj łylko ud 8 maja dr 11 w rześnia
„ 3'26 do Brz* °  howic tylko od 8 m aja do 11 września
„ 4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

1"

5-20 
6:0 
6 30 
6'*0

6-55
7-00 
7'10 
7 1 5  
8 4

10-05

10-40

1100

U '27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (P esztu) 
Sanoka, R yjutnow a, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, J tu łu  
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Ławuoznego (M unkacza, Pocztu) B orysław ia 
do Janow a od 1 o z .łw ca  ao i5  września tylko w dnie powszednie 
do Ick an , Badowieo, K im polung, Suozawy
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) M.zó-Lw 

boroz (Pesztu ; Orłowa przez Tarnów  od 15 czerw ca Jo 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (M unkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze
do „anow a od 1 maja do 31 m aja i od 16 w rześni* do 30 w rze­

śnia codziennie; od 1 ozerwca do 15 września w niedziele i 
św ięta

do Ickan  (Jasa, Gałaazu) H usiatyno , K ałusza, Szep .rowieo Nowo- 
sie licy , Suozawy

do Krakowa. (W iedn ia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sam bora, Sanoka, Rym anow t, Iw onicza (or_a* P rzem yśl) Ja s ła ' 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chauówki, Orłcws (przez 
Tarnów) Ruzw aJi/.ia 

do Podw ołoczysk i Brodów, Kooyozyńia, H usia tyna z dworca g łó ­
wnego

ten  sam z dworca Podzamcze
U W A G A : Grat środkowo-europejski ró in l sig od czasu iw orski-go o 36 m i- 

m u  a mianowwte 12 god. .  w  'za H i średnio-ea/opejskim  =  12 godzinie 36 mśmrf 
-* a j«  lwowskiego.

U praszam y Szant nycb czy telrików , aby namawiając la b  k apu jąo  przedm ioty 
reklam ow ani w Gazecie Narodowej, lub w ogolę konyeta jąo  z d z ia ła  ogłofzenio- 
w .gc, raczyli powoływać się  La Gazetę Narodową, jako n a  źródło, skąd in fo rm a ey . 
• w ęjelzaozerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem w pływ a na rozszerzenie ogłoczon 
G azety Narodowej.

J. Friedrich & A. Beacock Farb
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W jo  Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l s l r t c i
lakierów, pokostów, artykułów  techniczryck, gospodarczych i dla potrzeh domowych. K arbolLeum , Ter, Tektury do 

pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

^Vj dawcą i odpowiedzialny redaktor Platon Koaecki. drukarni i littografii Filiera i Spółki,


